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5Ht PiL em , 
Kongres potępia o~d dokonany na DolesIa • cibiorku 

Drugi dzień obrud Zjazdu Polskiej Partii Robotniczej 
Drugi dzieI'i Z,jazdu Polskiej P·a,l't:ii Robolt- m6rdu.il! w Sll}(}sób skryrobójfAZY dz:i.esiątłki dzi.a 

nicze j rozlpoczął się od zło!Żellia oświadczenia łae:zy demokratycZinyeh i funkejonuTrus:t:y Bez­
przez ob, Gomułkę. 'pieczeńsl:wa, lecz ehwylt1a,ią się rownliei zairu-

"We:zo:ra,f nadeszła wiadom6ść z ł.AJdz.i, źe tej broni prowoka,cJi, aby poprzeć zbrodlliczą 
~ łaj.emIli~zych okolieznośei,aeh został ZIałIlO'f- mistyUka,c,ię, odwróei:ć uwagłl 00 prawdziwych 
dOWany Boles:ław Ścribiorek, działulcz ,,'Vi~'io- .sprawców i. wywołać zamęt li nieufność w Ob6-
Wy" i poseł KR,N, który niedawno wstąpił do de dernokrałyeznym. Z te,i trybuny piętnu,je. 
PSL. Ta zbrodnia, p,o.dobni'e jalk ~p,J'egiJO,nych \ my n ajOlS IJrzej tle 6hydne, Pl'owokacyJne met6-
Ślviadezy O' tym, że ciemne sUy reakcyjne, k:tó- dy i wzyw'umy wszystkich pepe,rowców. wszy­
tych nlei sIi~ają rÓWlJlJież za granicę, filie, tylko slkie pal"ttie polittyezne, wszyslki~h uczciwych 

obywa>teJ!i, alby pr,zeciwstawili się próbom za· 
bagnienia z'a'trucia naszego życi,u publicznego 
SBu3'cY.lnO • dwó:jkal'8kim sy~temem mordów 
i prow6kacji. W obliNu S'weg6 banlkmctwa, 

reakcja chwyta si~ na.ipodlejszych metod w 
walce z demokracją. ścigać b~dzicmy prze-
s~pcó!!.. z całą bemw;ględno~cią, aby wypalić 
rozżarzonym żela'ZeJDl ogniska zbrodni. Poki'zy­
i:uj,emy pla .. y re8lkcjW~ 

Or,ga'llizalcji Wojslkowej, formalnie podległe 
LO'ndynolwl, pozolstawało całkowicie ~' rękaoh 
sarnacji, \V AK. lPo-d lkierowI1ictwem Judzi Sosn. 
kQwskiego, znalazły się nie tyllko ełementy p}}. 
sudczykowski,e, leICz również ełemeDJty' demo­
kraltylCzne, ip'Ozorstają~e ,pod Wipły.wiam: Jalkieh 
partiii, j;alk m'P, ,.londyń!s!kie" Str: Ludowe, 

Polska Partia Robo!ł1ni'ClZ8 dą'Żyła dO' zjed!no­
czeni'a ws.zy-stldch sił WOjsk6Wych w kraju. 
Zimą 1943 r. podj~lriśmy - mówi 6b. Gomuł. 
ka - :iJniJcjaJtywę z:jednoc.zenia GW81N)i,i Lud6-

Sp,ra OZ' d-a· nie ·poliłyczne omitetu Centralnego r:ł:~:-!:i.E:7,,:::~~; 
. mą walkę z okDlpanłem w ramaeh wspólnie 

P ".. b G Ike nakreślonych. . rzamaWlenle sekr. Gen., o. oma I Jedny.m z waroflllkólw byf.o, ż,e .saifi-,acyna ko-n-

W ' I f II hl· tlerowskl' uwierzyły w pro:wolkacJę ikatyńską, pon::eważ stytucjoa kwietniowa nie będzie obowjązywała. SpO ny ront sonacYJno - l. ' chciały w to uwierzyć, gdyż była todolslkona- pO' wyz'Woolenrru PoiIs:k.i, \VarUJnITd t,C'Il zOIs!tałyod 
• la o(\:sk{)lcz:nia dO' nowej kall1lp:anii oszcz,~rstw rzucone przez IPrzedstawideli rządu ,elIDigra1cyj-

d . ł' . . przeciwradzie'aki,ch, MÓ'wca W'ska:zu.J'e daleJ',· i'e ne'go, ,kJtÓ'rego wk'epremi,er'eIU był ,rp, MikO'-
Olh, GOlmułilra przy:Sltępuje o z o'zellm s'pr,a- Emigracyjne lwIa .,rządowe" me przestawa- łaJ'czyk, Linia nGr{i,t)'lc:znla Su. Ludowego wooec 

"Wo d' l't Ko I'tetu Cen't,.. l ł o d t' b . noaJ' (lo 'z, _,ady karta wOJ',ny ma \Vsehodzie {JIdwrócriłasi" 'ł" . Z. ama !po l'yczneg-o ilTl' ' . ,.a nego, y wzywac o 'SI a,llIa z T'O'IUą li I" , c"e- 'o ' '( Zw, Rardziedkj'ego, była wÓw.cza,s talka sama, 
N Od • k' ~a mo'~·~n . , k' ",. 'k " N'enlcy l' ZA" Ha rząd emi'llracyjny p'rzekształcił ,teorrię dwóch 'aro- IP,O\l'S! 'l r07.ipoczY''' .: """'" - zY.le allla, av: Się wyl-rwawlą 11 • 1, I. n, - v Jak .Jin:,a ca!łego obOozu reakcji polskiej. . 

dZilSi'aj w hardzo t,ruooyoh warunikaoh, 'Wojna dzioc.ki. Ówcz,esny wieepremlier rządu emigra- wrogó'w, w tez'ę, Q trzeciej wojnie ŚWhlJtowej, Mówca przy,tlacza szereg dokumentów z wv-' 
~jnGwałia nas,zą gaspGdankę, \Vojna a zwła_ Cy1,jlueg6 i .,londyńczoycy'\ należący obeenie Z realkeją pollsiką wspól'p'ra'c()wał do nieda. da'WiIl!j,etw za;rów:uO' sanacyjnych ("Ws,chód"), 
&zc,za jej skutJki w naszylm kraju, związane są do PSI" oslł!rzeg'll]i przed "przedwczesnym opo· wna szereg lud,zi. krtórzy dzisiaj .zajmują na- j,ak_ i łudowco'W}"Ch ("OT'ka", "Po,J's:k,a Ludo.:. 
llJierozerwaLnie z poliltY'ką, jaką 'prolwarlz'iły w rem, w okresie bitwy ,pod Stalingradem, woj- czelne stanowiska w kiero'wuioŁwie stronnictw wa"),ś-wiilrdczą!cyoh Q błędnych p'l.:mach ooer­
przes'z{ości rząrrly p'Qllslkie, rÓlżne partic PQli- ska polskiezo,stały wycofane z ziemi mdzie'C- demokratvcz'nych, N a'jsk romn i ej <pOJęta .. zasa- wanta Ukminy i BiałOIrusi od Zw, Ra,dzl:'eckie­
~czne ludzie od'Powiedziahii za łosy PańSItwa kie] i haI'ibę tę zmyla dOIP,i.eTO Dywizja Koś_ da ooPQWliedzialności, wymaga, aby ci. ludzie go, 
ł Narodu, Rząd 5am.aeyjny celowo. i św:ado:ruie cillrsz'kowS'ka i Woj,sko Polskie, zdaLi ~a~hnnek z tej współp~lłJcy, aby ustosun- Mówca, przy'taczając to, co pisze i mówi 
ni-e informował Narodu Polskiego o zamiara,ch . ' " kawah SIę do w}asny'ch błędQw, '\ dzi'ś Q sobie i -o PSL 'P, Mi,kobjczYlk, Ż~ "ifi-'ie 
llI'em' k' l ' st""sun!{'lt -lo P 11 'I' Ii"l ,. DOj)efniła nuary prowo,kacJą katynską, kt6- b ',' d 'ł' l' 

, I lec Je IW . 'OJ' 'I 'u o s,u ,]" 'er l Je .. ra '" rzę'dzJ' ~ 'P1'omo'kac.',a hitlerowskich stoi na Ob. G()ffiurltka przechodzi di() omówi,enia lini,i yhshmY-l ,w l ~,Ja alllhU' 'Po IrtOV'cznY'!"' , :v mło~e-
go system rpolilt)'lczny, był bowiem najbardziej ,,- L .. I 'I' I nrae luCO oglc:zn~c w rnenta~noscl srw>oJ'ei 

, r()'WJ11' z 'P·odlPalnnl'ern Reichsta.!!u, Rząd e:rni.!!ra· :lmEl.ycznej rządów emigl'acY.lnyc l w sprawJe l ".'(D" :'1 ',' J,' ," 2' " ' ~ nllły sercu sanacji i rea,kcj:i w Po,l,s,ce, Rządy . c " " I " t ) "n • • ' orga"n,I'z,a'c,j'e WSlpo"~pr.,a,cu,'I·,ąc,e Z nim.. waliki z o'kuplante<m w kraju, Kierowniotwo a' Sizy f)lqg na s :r, -,eJ 
·-nacyju~ omaWla.y z l'iządem bJiUerowskim cyJny - 1-Plany wspólulego froln'tu POIS:k{)-UiemieCkiegO'I ______________ II'IiIII!IIii __________________ --------1----_________________ _ 
SMerowBinego przeCi:wko Zw. Rardlzi,eeJk:iemu. 
llkrywając s:krzętnie te plany, !przed s z'erszym Z w'1l\wieszonY11!: sygnałEm 
Ogółem, = {)9\ ' _ 

~' ,Mówcil wy!kaz!ljc, że 'pl'zcz 5 la,t IZ rZGdn sa-' . (' Ok t b ' t fl!J k' e 'n 4 «I' 'lU,,' 

l1acyjni 'dyplolmaci' ~pols,cy omiHvj,ali z hiltlero- " ',1: l@e"'-·'-'8'·tr·z·'.-e'I'· a' C~' , " . r" e' ,,' .,-',' ry', 'YJ,jS· --.' ł ~ ~r" z' 'J' "'-: i 'a' c< '"" ".: U \Vcami s:prawQ ws'pólncj wa.Iki przeciw Zw, , ',__ ' " lII;JIlI!lI r""'" - , "Ji',; .' '1;:1~1" 
ltadz,iec,kirBmu i że kłamstwem jest, jlakoby , U 
rZll'dy sanacyjne ulpTa'1viały poHtyikę rÓiwuolW:a- / ' 
gimiędzy Niemcami i Zw, R,adzie:ckilll1, Gdyby , , ", db ,. Ił ' .. 
lIiltler zgo,dzitł się na żą,da,nia Is.auwcj'i, w spra- - płyoąla 11010. niemiecko 'na po . O) '_ orweQll 
"'.e ekwiwalentu na \Vsehodzie, sanu'cja, pchn~-_ 

~a:~i::~:~=u.dyWJ'Zje do wojny. pl'zee,irwko ~w. (Obsługa własna "Czytelnika" z Norymbergi) . 
n . ~ • W NOl'<Wegii odd'zi,ały n:iemieekie z morza 6raz 

: :'ló\Vrca omawia dalej sta,rania rządu radzce-, NORYMBERGA 7 12 _ W d l . ci ,tymi nnd pokładem, Okl'ętom norwesk1m mla. sp:adocbroni:arze, mieli zaatRRO'Wać sz ...... «t pUD ckl"" . . , , Plik spra 1 , " a szym~gl1 i"~ ~&"'t'> 
" ',~o o P?rOZU~Jeme s;ę z O'S ą W ' . - "procesu w dniu wczora,js'zym pl'okThmtor bry- no odpowiadać po angli~ls,ku •• ~dyby nawe! 1«6w na wybrzeżu. Z 2lapi~ków Jodła wynika, 
h~~ ~{),rgtl~zowa,l~? ,wi)(?l;}e~{) o;poru Pfzecl'~v. yjski nazwał Uacdera g'łÓWlnym konspil'alt6rem okręt1y nOi"w(,('ild~ 6thvorzyły 6g1en na sianu że już po wyd'aniu rozk~ów Hiltler wahał sic 
Że p.ascJ 1It er{)I\,:sl -:eJ. . o' m[ZelllC'lll WS, ;;:azu.J e ,w rprzyg{)tow3iniach dO" iuwa'zj:i na Norwegi~. niemiookie, te osła:łnie miały. wrwieS1ić ~yg!la!.: wciąż. 13 marca J.od} pisał "Fuehrer nic daj; 
c , . .I eszcze w '~:.l11 'I c!ze:rwcu 939 T. rZ,ą,dy s~na ,Sprawozdanie Roscnherga· przedslł!awioue "N~e słi'zel:a~. Ok'l"ęty bry,iIY.1Slk'le. PrzY.l3C'l'el. jeszcze rozkazu, c:zekając na pretekst". Nastę-
y .Jne odrzu~lły r, ealną !po,mo'c, oflrarowaną k to .!'aw' 'H"t! d . n I d' J dl • ł i l •• b lo 

I)l'Z~z Zw. Raciz.,ieCki ,p'rzeci'\vko N. ienuc.:'onl,' s. a- PQrz~ezl' pro ~. ra d~a,_ c? 16u1,a·18ze dl ~ u193'z9IC.I I pnego n'JJa oroz,w,a:za, czy n eeplc,l y -
Ila, i 'l ł '" ~, "k 1'1 l' .' . ms' 'łUgOWI au len ',II ł g,ru ma r. e e. • by zaatakować Holandię - ,.SIpl'lłJwa i:Mtla". 
I :,,::1 "? a a, P°.1 SC

, na ryzy, o '- Q~' {) v.;o'Jen- w cza. .. i'e których podkreślił kilk3ikrotnil~ SnolkaOle mlnllsl:raw Nas.tępnie Jones opilsał ul;f;imatłum memiec. 
l~e.J" p,onl('waz. ot}~'\:Jał.a s~~ ,ze,' wspoln~ wa'1k~ ','(~ oS{}lbiści~ wolałby c,ałkow.i,~ąneut1"ałnośJ I" ,,- k",e do No'rwegl·l· l" Dan;'; d~~~'a'n"e 4 kWl·le"n'l·a 
v{0l'ska PolskIego I ArmII' GzeTwoneJ uł,atwl ZN .. ' ;'1 . tk· l k" ł il!!9i>l.lIIIftW z~(t!r!nDiczn'fch l. ...., ... ",,"' " 
llar~dowi ,polskiemu obalenie władzy ~ana'eyi'- dorwegkll,lhWNogtOCtWszJ'YS,.lCl ~ra~low sk,{an- I . ND"y'J,,~Na.:r.I'7 '12 (P'AP) k'iórego 2 -osltl31ilnie paragMfy nazwał ,,kombi. 
Ilej' ' ynawsl łC .as ępn e ones 6mOWI roz 1łIZY LO ,..,.. A~encia Reutera nacją dy'plomatye..;Zną. militarnych hilpokryzJi 

" . !ni,emi(~eJd.e, kłórc nakazywały okrętom niernie- dowiaduje się. że wkrótce odbędzie się spot:- i g·róźb". Pl'okUl'alor bry.tYj·ski odczytał' wyj:!_ 
Mó\\_'ca ;przl>rchndz,i dale,)' do omp;wie.nia usto- k' '.. 'k I • l k' St .... k· •• t " • h W'el c 'Im u ... ,awac o. rę y augle s' le. .l:tJ.: l pa- kanie ml'rllS row spraw zagramcznyc . l - tek z d~ienni:ka Jodła z dnia 19 kwi:eiuia. "Po-

~llnkowal1in sie.~ Ijmrhi 'polil\ .. 'CZ·l1\."ch Po,l:s,ki do ł l . '~. ł 'd •. ' k' h 'T '"k· ł k •• kS·· m'c . 
I 'l'O u,lące ml,a'i wp ynąc o POil'lOW n6rwes łe kie) ro] l. ,a o mIeJsce onlerenCH wy l - nieważ N6rwegia znajduje się, w srtani,e w6'jny 

Po1it~'ki sana'c,)'i Pr6cz parti!i komunistycznej, . , "t· '. . l . k ' • t M k 
1. J , z·e z,gaszonymI SW'łlł ramI l Z WO,!S .ann u rJ'- mona les, i os wa. z nami, pisał .J6:d,1. zadanie. Mirni~tcI'Stwa Iii: .... l'. 
l\.tÓl'a r,()związała się na k,i[ikanaśeie mil!sięcy . U'l' 
P~ed wue~~n W~ ~ wuy~~e p~Me ~~ Zag~a~wnyeh jMt ~~~~ W op~" fu~ 

hrera trzeba obecnie użyć siły". 

~~~~~~,~', ~h~,~ę~~ż~l~; I~~~d~~~e .s~~:~.i/ ,~h\,~~: DI·Osek O votum nieufności dla rZ8.,du odrZU"ODu N-;'sflęp.nie J6nes przedstawił , memoratl1du~ 
\\'~ch p,olityki w~,wnętrznp) i stOls~,l]ku do N,:? li , stwierdzające, że 9 kwietnia 1940 r. poseł nie-
1111ec, zgad2'lały Silę .zasladnIczo z nią w spraWWI ' ••• mi'ooki w Kopen:hatl:lie zawiad6mill rząd duński,' 
JłoHltykik, wobec Zw. Raązioeekieg6. '. ' Premier Atllee odoo1Anndu opozYCJI że wojska niemieckie przek:roezyły g,rani:ee w 

sczeregu punktów, ze inne w6jska lądowały na 

P , -. i' h LONDYN 7, 12, - W czasie dysku.sji w lz-I china Pi() zakollczeniu :vojny ?yl'a d.o'kładnie wymzeżu orM że :wkró,tee poka,żą się nadK6-·olityka fzqdow emlgraCYlnyc :bie Gm:n, na temat polityki wewnętr:zrnej \':. ta~a S:R,I.na_ All,}ce zaprzeczył, ~wlerdze~lU Ghur- penba'gą samoloty nięmireclde. Memorandmn 
. , ' '. .. . Brylta.nii, zalH,ał głos :pl'emier Allt.lee. P.oJemI- d11>lla, JalkOlby cyfra demoblJlz~wa~yoh zo'Sta- lZ'a'wi~a prot'es;t duńskiego mipis'wa spraw za-

.,Przech,oclząc ,do om~wlCom~ ,okresu (),k~!lpa- zując z przyw6,dcą o'Pozycj,i~ GhurchiUem, pre la z.mniejsz{)1na z 12 tysięcy ~zw~me na 6 t,Y· grf1'niezoy:ch o~az o.dmowę udzi:eleni'H odp6wie. 
C.Jl" r~lówca sh:I'er~za, ze., na.lwlęks~yJll l1~,eSZ.--lrnj.el' 'PO,'."'i-C.dZ, iał m. ' :in,: •. ' , " .. ' . .,ięey dZien. nie, pren.lier P, 'OWICdZła. ł.n,als!ępnle, dzi przed przedłożeniem memorandum miernie. 
częsclem PolsrIu, była ,pol:tyka rządow emlg!'a- N' , 'ł ' . . Gl 'ul'cl'illa że nie:k'lóTe prz'em6wieni,a przed:stawl'cleh O'PO- 'c,kiego, k'rólo:wi i parlam,cJlJt-owi. Joues 6kre-
CY,hlych, An;alizuje treść tej polityki, jej :zasa- ,,'Je ~arponllu.a ,em przemow~,cOJa I, dl. ł zvcji nie 'Przyniosa \Vielkiej Brytanij lwrzyśe: ś1ił Rosenberga, j_o handlarz,a zbrodni, II 

d.y i myśli ,prze~,;odnie, d.owodią·c,· że U pod. ~v o,kresl~ :przed~vrb(l,mzYII?-' r kN
:
dY p,o;~ l~·a ,: ~~l '''raniicl' . Atllee Ipodkreślił, że' ci, k,lór.zy :pra- Ribbe:uł:rop.a jlako dy.pl6matycznego sz'aU1Ii,crza. 

staw Ii'T~ni'P!Illi:tyczne.i r,ządów emigracy,;nychm ze w 1',~zJ,e Z\':'YCI~stv;'a socJa l'StO\'\ ~'Ij; Je I leJ "lU!'" p'op':e~ać politykę zagramilczną 'Partii Pra-
'leżała ta sama treść społe((zna, co u lPo,d,stawIIBr?'t,al,lll . hędzleIst:JlI:.llo: ges:tapo, .'s o u)' ,sens "', ni,e powinni sta'wiać j~j co C'lmV'ila przes,zkód P6 p.l'zel'wie za/Siłępea prokuratora bry'llyj-
rZąd - 'I Il'!dzIsle')ISzelgo- pr7.en10WJen.lu Lhul'dllHa, sloero- te:;." . ,- skiego Roherts, zrajął się sprawą Beld<ill H6_ , ow sanacVjl1yc l, Iil ", , ",'" f w poh't.Y'ee we\vnętrznej, "''''"'' 
." @ .,. !Q H walnego pl'zecl'\V'ko Partll1 Pracy, mOZDa S 01'- . _ ' . ,."" landii. i Luks'ermburg,a. PrzedsJawil o.n sz,e\l."('g 

mow.ać talk: Źalpytuj-e on ,dlaczego jeśiJi losta- Attleepowie,dział, że Chur~hlill I ilmrll.a k?n- doknmooiów i ,paikitów, . zaw8'l"lych między 
Depntr· BIU'IICI' Z Ann •• 'I' li'śmy wY'bra,ni w celu wtpI'owadzf'nia w' ~ycle scrwaty,vna ohawiają się prze~e wszvslt.k:ch Niemeami Ił, U,('Ilg'ią, Holandią i l .. uksembur-
n, u uuu ~I Iprogramu so,cj:a,Hs'ly,cznego, nie wykonUjemy nacjonalizacji. 'Przemysłu. Zd,a~rn.~m Ghurchdla giem. Następni:e zacyt6wa,1 6n n.iemieckrie pa-

-GDYNIA, _ Donoszą, iż na pokład:lli.e g,tat· IPw)gra:l!lu kons,el'walY\~'l1e,go, , Ch~~'chiU uwa- ponury sęp na,cjoTIaliza~.ii uno:"l S,lię nad głow~y I~ancj,c ud'z:i,ela~e podc'z3iS rządów Hitlera. 
lo G-' 't • ża wszy,sitko, cn udpowlHda. Ide{,log.l1 ko.nsel'wa- mi !!a[(.'ziami Iprzcmysłu· kraJowego, Ghurch,ll W k 'uk ,,~łagne" p,,'zybę.dzie do ... Ylll l'anslpor. "ł l t szyscy 6S, arżeni pałJ'lzyU I ponuro, z-.glf>-
l'~P,at'riantów z Anglii. Jest tlo, gl';upa naull;ow- i.ywnej, za jedynie słuszne", . mówi,ł, ż·e w J,::()łac-h. ,przemy.s olwyc 1, , .... xzms a wami 6pus~czonymi w dQ~ w ~hwiIi, gdy R6. 
có", 'k" '. . '., j lachowców kt» Odpowiada j'ac na krvl,T'kę· Chnrchitia w spra- niepe\VIJl().~~ co / d-o Joso\\' , l~rZe~n?'słu, . l ytmcza- b, e:I"hs odczytywał deklara,cJ"ę ·nL·em~:"'cką z .t3 
' .~? te'c·hm' In\', J!nzynl'etfH,_·. , ' " ',' • , . 1-'1'" '1 " cwność ni,e ls'l,mC]e PartIa Pra- . ~" 
l'~! w.r' .. aaią .-li.. l{r"~,i'l. by z~lzytkoWIłC sw~~ WJe 1),owolnego przeprowadzanw demo»l IzacJl sem Z{!(lla 11Ie:p. " . , paźdzoierni,ka 1937 r., w kt1órei RZ6S'ZB _~LO~ 

U'L. u... ".,' • ,,". , . Ch ' d" l' t 40 ~'Vsll'Wa proraram nacl'ona. d z.uu 
Wiedzę dla odbudOWY Ojczyzny. al'l1H1, A:ttlc'c 'P,'zy,pomnmL ze pol1tyka ,Ul'- cy o ZgOlą a, . ; ,.' ,h ,.' 'k w.iązywała się do niearłakowania Belgii w żad_ 
___ . .-:......:.:......;;.. __ ~ .... _-..,.--- l'zac.ii i olpozYCJa powtnna J?~ byc p1~e ~a- nym wypad!){ll, cllyb,a gdyby Belwł',a ;p.ro • ., .. ' ...... ła 

. ~--~" .. ,""",~-- na, że ohecnie, gdy l.abour,zyscl uzyskalI :wlęk- ." nau,z,L III! N II /I, , I P I k szość w ;parlamencie, niewąt~prliwie w:prQlwadz,ą arkeję 2'lbroj'ną, skierowaną przeciwkO' ' Ni~~-

3~5 mm ~ftnn ,le ,m, C,OW. Op' UStl ~OIS ę< w-życie pr,ogram nacjonalizacj::" __ com ..... ---_111_ 
fi I gU U , Przez \vi,ele lat _ po7wicdzial Attlee - b<;- -

LO Amerykański deparia .. tyc::h stre~ okupacyjnych w Niemcze~h. dą'~,' w 'mni1ej:szoś.ci musiel!Śl~y , tańczyć, t.a,k, \8 nrUd--leen·" _' ,I!!,.' w;ale"m' 
NDYN, 7.U. Zgodnie z tym planem, który pierwotnie1~~namgr.aH k;:'lnserwatyscc, a.teraz chcemy l1l,:I .. . iD A"ł 

ltlent stanu podał' do wiadomości. że zgo- tł' 100 f ej" poc:zda-. 'lSC własną drogą" 
dnie z planem przesiedleńczym, ustało .. pows a Jeszcze na n eren II ~ • • ," Porprzemówieniu-:premieralPodldany- był,tpod Prezydium'Rl,ldy Ministrów komunikuje, 
nYlll przei Sojuszniczą Radę K-onboU, do mie, całkowita liczba ludno~~ l11er::- ,głosow.anie wnjo!sek t~!p:Ozycji'ovotum I[lieufn~,-_ iż ,8 grudnia - święto ,Niepokalanego Po­
Sierpnia 1946 r. ponad ,6 milionów Niem .. kiej z Polski, ~ynosząc:a~ 3,5m~lion~ t;l Zl!. śc~, d1arząidu,. WlliolS'ek .. ,z,os:t~ł.o~f,zucony; <381 c:zędaN. M. P. - jest dniem świątecznym 
tó", zostanie przesiedlonych z Polski, Cze, zosta~ie podZIelona nu:ędży brytYJską ), gło~JII.i' :prze~l~ko 197. Part'ia Qibem:łów ,.gł?,-, ~.c>-InlID,od, za.jęć" . , , 
'~hOsłowatji, -. Węgier j Austrii do rozmłłi..rę~~~e,~k'l strefę okupae'yfną.. ,sowała (l~ rZlldelll,; . - . 
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(DokończeIl1ile ze str. t-ej) Nie oskall"Żam źohlierzv i W8zystkich stron~ l wal wódz n!)1roou .rarlzdecki.eg-o, g.en<emIiss:li.mUtS 
()Tgnłl1i:l'a~ji, nigdy reakcjon.ista.mI" _ ~apy_ nj'ków tego. ·rządu. Byli oni i poz<:lsitali, równ:~ Sla'lin. 

tu.;e, ezy uwaź:a za d<emo,kNłtyczne /!i:t:!toDcwis- ~ai~ :u:y , dohrymi P.ohlJka~ i rp,ałriot~olDJi SWO.., I Gdyśmy raz,' w Nlzmo~fe ze Stalin~m zaga­
kOo zajimow:ane przez wfathe na,czclne SiŁ.r. 1.u- J@J oJezyzny. Ich z:dr.owe po'g,hidy 1 s'łuc;zne dn~U o zł\piftCl.eza b 1"0 n, któ,rą WOjl'l,ko Pol. 
dowe:go 'W o:k'Tesil!) .okwpaeji? zrt)zu.mienie potrzeby walki z olk1l'pa'l1tem wy: slde C}łcł'~ynudo od Zw. Rl'ldzieel.dego, od,powle-

PoHtyJ~·a j' aZlalalnm§ć 'k.ierowników PSL wl'·aezvła tyI.k~ rpolityka ~ stan()lwis:ko rządu C'Illl dział nam: "za k1'C'w nie ma zmpła,ły". 
okresie okupacji,. wyrządziła ni6m.ał6 sZik6d lT:łcyjnego i Jeg,o sztabów wOljskowych i poli- Polsfka Pa'l."ltia Robotni,cza m.o,że być dumna 
m.tel'e'50'm narodu II'HYl-5ik.iego. N:l PSL ci~y tycz.nych. ·z tegQ; że wni.osła n:ajwiększy 'Wkłao w pracy 
o-DO'Wiąze& naplrawy i odr<>bienia tyoh .sś.6d. Rządy 'emigracyj!I1e pOldchodziły d.o z:a,gad- nad budową Z':ębówO.)czv.zny d~~mookratyczn~.i 
R!!l:ą-d enlig.raeyjny, jego i!łel~Mar. kratowa, ni,eni:a wojny i do zagadnuenia waliki naTodu ~rud zbud~wam'em \VoJsk,a PolskIe'go. p.artIla 
cz:wó""'\?3:f'ozumiooie, rad·a jfltłH'i..mel, k:iMftWAie- z okupanltem z punktu widzenia zatehowania. l cały ogol demoik~atyczny ma. tym wl~k~ze 
twe eeUłl'ruM partyj, poUłyeznyeh, wchodzą- wl,a.dzv dla ,sirebie. BOj.oiWY i m~łUl.iący W.o1fiOŚĆ pra",:,o do du~y, ze rządy em~-gracyjrne 1 ich 
~yeh w i'e ciała, wS:tystki~ parill~ sanaeY.łne naród ipoIlSki me mógł jednak nic milet partii, l~dzle, .rz:uca1i ~ówcZ'as ~ol'Sc,e k~ody 'Pod, no­
i fa®Zy~wski~ r:mla-by cwgani'za:eji wojskowej któ·rm.by ori,~l1b()Wała wałk~ z najeźdźcą nic_ gI. Orga~lJ:owame dezel'lCJ~ w W.oJslku P ol's'jo m, 
AK i NSZ, nie mogły organilzowa6 walki z ok.u· mleekim, i iktóra by zabez'PieczY'ła ow.ooe tej ~krvtotb~J,czoe .mordy, napady dywerS;Vl!I1e na 
pllnllem hil:!~,rowskim, bo me cllł'~mły wynisz- waiJ.ki w go,dz.inę wyzw.o,looia. T.aka parti.a 1'0_ mSly,tuc}e .p;tnsitw.owe . - .wsz:rstk.o t.o. Jest da.I.­
czuć jego SIU w woalce z Armią ~erwo·ną. I wstaŁa w jpO\Staci Pol:skć.ej Partii Robotniczej. szyru cląJgl,em zh!rodlfl.'lcze] dZl3'łalnoScl rea,kc]'l. 

. Ta akcja zhrodnicza reakcji i r.ządu elIDigracyj_ 

Polsko Partio Robotnicza w walce 
Mówca iprz·ecllOdzi fil'} -omawillnil. wUlki, 1'1'(1- tleT(JI\'V,~kiego. . Stały prz.ed nami - stw'ierdza 

~adzQonej przoe.'Z Polską Partię RGłJ.etnic"lt. Ni~' móv."C:! - zadania budowy palh,twa demokra­
mieliśmy i niie mamy tadnych <h\żM innych, tyc~n(l!go, ·stworzenie WoJska P.olISikie:g.o. wy_ 
Jaoc dą±eni'a !kIMy rołH!Jll>nic::ej mu ł'!l'areu.jących pędzenia O'kulp'lI.nta tZz:iem pols,kioch li ustalle­
z których łona wyszlismy. Byli&ny i jesteimy nil!. granic na Odrze i N~ie Łużyckiej. PomorJ 
tJIfl2!wiwc:i,edlenie1'll najbaadnej, ~OiSf-ę:pOiW~h w !pracy okazytWałnaom Zw. Radziecki, Olkazy­

netgo, SIZ.ał. 'który ich oga,rnął, gdy st'3.lnęli wo­
bec falktu Ultr.a:ty władzy, .pO!l)chnęłv ich dn 
szftlleńezego kl'lOku, kMI'l'lDU na imię Po,,>ys,la­
nie Warg;8W1'Jokie. 

Nie wyif>tarcza pod.kre,śI'ać nioeza;PlI'zeoczal'lle bo­
haterstwo ludnolśd stolicy, ńalcży w.sk'lzać na 
to, że reakcja żerowała na na,~zym, polskim 
rOlharutyźmie, by go w:przęgnąć d.o rydwanu 
waJJki o zdobycie władzy. 

dążeń narodu. Mówca przyp,olJttiftlll ~ę, pro.­
w,adzQlI1ą przez reakcJę pa.'zeeir\vko N'lt. Nie 
było talki ego bł.o.ta, takiej kalumnii, ilft&rymi by 
n!us nie (}DrZ u ca;n-o. Niektóre ogniwa aparatu 
doel€lga!tury d.enunej-Ołw"aly członków P·PR d.() g.e­
rtapo. Utwor,zono s'Pecjalną organizację do, ,valI 
ki Z nalSzą ipoartią. W' ofkresie ()f~zywy Arm'ii 
~eTWonej n'a ziemialC1h !poLsklch ma'eZ!l'la część 
oddzialó'W NSZ sklllPiona wokól wrutaZlki "Bo­
huna",'W)"COifał;a się' z armią hlilHerow!slką do 
G.z~h()lsłowaeji. Oibooni~ skosZ\M'O'W'a'l1i na ter-e­
nie Niemiec 'są w ścisłym ko:n1akoie z atm/:ą 
Ano·errsa i ośroo~i :ki,er(),wn1e·z.e dywersji w 
kraju cz'erprą ludzi ·z teg~ faJszyi8tó'w~kieg6 re­
urwuaru. D9'\Voo.itv>"o -AK i de~~attul'a !rządu 
wiedziały 00 w:spólipr.acy N.SZ z NiemCami. 00 

nie przoes,z:kodziło im 'W zawa,reiu 'IlIkładu li. wy­
daniu ro~k.azu o włączenie NSZ do AK. 

Granice wschodnie • 
I zachodnie 

'DemOIkracja pols.k,a - stwierdza dalej mó­
wca - !pOlubownie załattwHa spm'y gra,nicznc 
polsko ~ Tooz.i ecki e, Zw. Radzieelki wziął na 
siebie 'PrzYJacielskie zoibowiązanie 1P000,areia wo~ 
hec śWli.~ta naszych żądań po~otu Polslkina 
jej :prasta'oo Ziemie Zachodnie nad Odrą i Ny­
są· 

Zw. Radziookiootrzymał sło'WR, 'PQlParl i pUE'­
prowadził na ,ko-ruerencji p-oozdamskilCj żąda­
nia P.ols'ki, Rzą.dy emigraICyjllle nie tyllko nie 
21r-o:biły 1l1ic, aby przekOlllać rządy soj.uszruicze ., 
slUlSz~OIŚci :prawa Palski dozliem nad Odrą 
i Nysą, [ooz wystąpiły przeciw ustaleniu za­
cho<l.ni,ej granicy Po.lski na Odrze [ Nysie. Wy. 

rzekanie si~w imieniu Pobki jej praw do 
Ziem Zacbodnich, jest pospoli'łą zd~adą inte­
resów Polsld i sprawą bCZlpieczeńS1łiwa Jej gra­
nic. 
Reusumując bilans walk z okresu o,kupacji 

i z okresu plierwszych miesięcy ,po wyzwoll:'niu 
- mówca sbwWerd'za - że wkład Polsk.i.ej Par­
tii Ro!łJoOłtn'iczej, jtMt najdonioś),ejszy i hajWlię­
k1i y. PoUtyka Dasza była jedyną słuS:2lnąpo­
Utyką, która uchroniła P.olskę przed n.owymi 
nlesz·c.zęściami, dOiprowadziła ją do wolności 
i rnepodległo'ści i pozwoliła j.ej szybko i moc-. 
no ,stanąć na nogi w okresie wy~wolenIa na­
szV'ch ziea.n. 

spółpraca, stronnictw demokratycznych 
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~C4_i pł&U~ t»4~ę 
Zjazd PPR 

,')/ 

Z powodu zjazdu ,,Rzeczpoipofita" pisze ~ 
PPR jasno i. ~og1cznieSfPrawę jedności rJ~ 

traktował,a w Ilat3lch olku.pa.cjL (Jasno i I.o.gI-­
cz:nie pojmuje j'ą 1< dz';ś, gdy nie ma już woj­
ny, a'le gdy ;przed nar.odem st.oją z.adania,j 
których .ogrom i waga histopryocznymi tylko 
mogą :być mierzone kaotegoriami. 

':' jeśli dz'iś z Ita:ką uwagą S'połeczeństl\~\> 
tp 0,1 S'k i e śledzi obr,ady Zjazdu, PPR, jeśli 
uważnie 'Czylta SipraWoZdal1ia z re{,e.ra'łóW 
i dYSlkusyj, jeśl,i przykłada wagę do r.ezolu­
cyj, które ZQSll.am.ą !powzięte - to dzieje s'ę 
to. dla,tego. ż·e wszvscy w Polsce je,steŚJD!. 
św:iadomi fa,ktu, iż udział PoLsikiej Partu 
RO'bortnicz.ej w koaol'.cj'i stronnidtw rzą'dozą­
cych jest gw~rancją, że tendencje rozw.ojo­
we !Ilrarsz,ego życa .g)po!eczneg.o, politycznego 
i gnSipodaroczego służyć będą tym idealO!ITI. 
za :które c'zlasu wojny - warto było - wal". 
cząć - zginąć, a dziś - walcząc - warla 
ży~. 

Jak jest naprawdę1 
Londyński korespondent "Robotnika" stwier 

,dza: A nglwy nie chcą wojny l 
Ledwośmy wyszli z' tej krwawej woj<ny, 

a ludzie już pytają: "Czyoni tam chcą zno-. 
wu wojny?« Nie mo,gę oO'PO'W'~adać za in· 
nych, ale wydaje mi si~" ż,e mogę to,: uczy­
nić w 1SIt,0sunku do 'luozi, wśród których ży" 
ję; Anglicy 'Wojny nie chcą. Stanowczo jej 
n~e chcą. Nawet !bardzo jej się hoją. Co wię­
cej, ,są g,ot1:ow'. wiele uczynić, by n-ie doOlIJUś. 
cić do wojny. I nie,ch ni,kt w swoic'h rac~un­
kach politycznych sj.ę co, do tego hie p,omyli. 

PPR rpo:djęlo wówczas iil1icjatywę utwot"ze­
c.ia l'epl'CoZICIł~acji pontycznej nai"6du polskIego 
li w ten spo:sóh !powstała Korajowa Bada NarO­
d-owa, reprezentująera. w:!IZyoS'tkie dsmoikr,a.lłycz~ 
ne kierunki wP&lsc~. Z<:l·rganizGlWano rbwnież 
dow6dcłwo główne Armii ;Ludo,wej. Na'i'618 Pol ... 
.ski - • .1stWli.er~za dalej mówca - zawdzięcza 
swoje zwycięstwo, nacl. Niemćal1'111: oOgememu 
.zwycięstwu, odn1esimliemu nad f)ańctw.ami fa­
!z:yst.ow:skimi przez; W.szy5t&a~ 7;jednocz6n~ na­
rody. Naszą. ziemię wyZiw.o'liła jednalk. bezpo-
4red:n6.6Armia Czerwona. 

Ze rtej wojny nie chce olbrzymi,a w.:ętkszoŚć 
narodu angiellslkie,go o tym nie 'Potrzebuję 
nikogo zdaje s,ię. IPrz·elkonywać. Anglicv czU­
ją wstręt do każdej mils tyk i !politycznej" a' 
cóż dopiero dokl'wawejmis,tyfikacji mililtar­
nej. J,est to' [kraj wielkiego ruchu pa,cyfois'ly­
cznego, nawet podczas wojny. A zTes~tą, nie,. 
mdziałcm, j-eszeze narodu; ,którego więk­
·S'.lo.ść by chciała w.ojny. Jakby nie był.o, An .. 
glicy, ci w cyW'i,lu i ci w mundurach, gł.oSU~: 
jącna L.ahour Party, demonstrowali tyllli 
samym talkź.e na rzecz !partii, kitóra tu jCS,t 

OtdJpieramy z całą sttanowez.o'ścią - ciągnce żołnierze PO'lscy, przelewaiąc krew własną symbolem rpacyfi,zmu iip.okoj,owo<ści w sto. 
m6we:a - wysuwane przez reaJk,cj,ę p-ood na- na· ziemi obcei. suntkach międzynarodowych. 
szym a.dret5em zarzuty monq>ar'tyjności. Nic: Jedyną pomocą, k,tórą o.trzyma.1a War'Slza-I __ IIIlIlI ___ M .. ==S=IIIIlIIIIiIiiIIIWIIi1IiI'CIilliiliiIllllIr4!:llIBl ____ "" 

ehcemy mono,partyjnQści i do niej n~e dąży- wa, była pomoc. inżynierów i specjalistów ra-
my. Pragniemy umocni.enia bloku sl'l'onni(~tw dzieckich. . SItwu demok!4atycznemu. KtO' nie i jest reak-: 
d.em-oikrrutyem.ych, przyjaznej, h ra.te-r s,ki ej Odlbudowie kr:aliu. budQlWile d:emOlkratycz,n,ej clOtJi.stą, kto czułe się demokrata. ten zwal';, 
wSipó)pracy t)'lC'h .s:\:ronnictw, pragniemy UJDlO'C- POI1.skt, przeciws-tarwin sie wsze,1kimi silami cza tegO' rodzaiu alititację. 
nif!lIlia i utrwalenia. koalicji rządowej • r·~akcja. l<!eaJkcia oddz.iaływ,u:ie ~)oolittycznie, Rea.kcj,a mówi ~zest,o o mamders1wi,e" żol .. 
mówca.. - przeoils.ka się w sz:efoegi 'nilektóry,C:h st,rotn-I n~erzy raidzieckiich. Ale dmvÓtdz,two radziec'kiec 

SZ"'l1t1J·"" ro'';''Y1j''''e :,..1~-~ogł·czn·'" ,; programo nic,tw, "'~,y 'l'tCrl oor!!":łJniz,""CiJ"i, wykorzYSl~··J·e hm rozsltrze:liIWUiJ'"e swoich ·nlaJru,de·ro'w i n'ile "\u·oll.nO.i Mówca przy;pe-mina. dal-ej hislło:rię lPorwSlta1\lia A "'-.. 'UJ> ''''' I]JUIC'\)U' I • . '" '" . . . '. - '""'~ II _ «J uu. •• 
Pols.kifJ'go KomitetuWyzwo!@1'l1a N,aTc,d.(')'WI'l'.g.o we flO'SzlCz,eI~elnych partii. ihrolll;i!ć będziemy dl1le walrun!kili. wOIj.ell1ne, w iarkioh żyje 'ludność, !OIba.r<:zać c!ilei a.rmH oopow~etdzialll'o'ścią zą. 
i t>mawia sy:"i:uację, jruką KRN Z:.l5'tał na Be- .kł'imaJtu polttY'czTIle;go.' który wyi'worzY1l sięa.by ją. podibul1ZYĆDrZechvko .rzado,wi i pa.d· WY1hryki małriJl,derów. 

=::=,,:=!ri,",h "'O!~ ::::iS1?~t::z:::~I:::a::;~ Jednolity front klasy robotniczej 
Z W L" się rząd za zarzą~n.ia. mające usprawnić . 
. VulZIJZa akcie ściągania, świadczeń rzeczowyc·h. Stu- Polska Partia Robotnicza stwierdza uro- oPl1zećsi;ę moiŻe blok d,em{){kra1yCZll1Y. Jedtn~ 

chają ,tych al1:aków dWaJj miin:is.troIWile RZą)du czyście, że naiwieroieiszym gwarantem i lity ~:mnlt wy.kry)stallizuj,e ledno!li.ta Me,oilo,gi~ 
Jec1nolŚci Narodi()'W.ej i niewysit~u!ją przeci'w,:" słrażnłkiem ozYS1O'ści zasaddemokratycz· ,dla calłoedlda,sy r.GIbo'tnk:2jed ti. dOIPTmvadzi obj~l 5focznla ; gdyńska pracuje. W stoczni ry­

backieJ konstruuje się nowe kUł?, l łodzie 
8 grudnia zosia,nie założ,on,a stempka pod 
budowę piątego kutra motOT'oweSlo. 

Wizyta w Szcz«inie. Minister żeelugl 
ł handlu zagranicz.nego - Jędrychowski 
oraz dclegat rządu dla !opraw Wybrzeża, 
in:i. Kwiatkowski dokon8ili przeglądu u~ 
rz<'!d:1:cń portowych w 5zcze~inie. 

Ji~~fłeu-sz Szk6!y Morskiej. I trudnie 
fafl~łwowa Szkoła Morska obchodzić hę­
<'łzie d1<vudziesłopięcioleC'ie !welło l słnl enla. 

R<ti:Jl~~~&B.nd zza mor~a. Statk&mi "Bn­
pen", I1Deułschle,nd" 1 "K@t5łoholm" f)1'zy­
byli do Gdyni Polacy z Niemiec 1 Szwecji. 
Okręt "Ra~no<trsrzywie~ie piel'V'lszy trans­
port rwatrlantów polskich z AnQłii. 

• (e) 

I~ • 
~ ~I J 

ko :n,im. To ui,e jest mo:\<xiilitz:aloia si,t na,rodo>- -nych, siłą dynamiczn~ litwarantująocą rozwój nas'ze p.artiJe do ong.ani1cz:nCii i Mnośd, dlo~ 
wYchdo odbudowy kra/iu. . form demokratycznych Jest jednolity front utwO'rzeńJa Jednej partiii rO'botników w po Ij 

P.Oi"l'awa byltu Masy il"o!'botnioze1 i ma,s pra- kUasy robotniczej. Jedność działani:a WSZyst- sce. Jednolity_ froill't kbsv rolbo,tnk:zei, soju.s11 
cujący,cll za.leży od wzmOtŻooia I\)wdukcji, a kich robotników i obydwu ich partii. WielJ;kie robOltnDczo - crhitoiPski i blok s'troJltlliioctw de11l0~ł 
nie e;d jej poomiedszema. A~j~a,oi'a prz,elCiw prz,emila,ny S,p{),!oecwe w POIlsoe ws,taly doko~ kra/tycznych zda,dza wtedy e'~zaJm~n SWOie-ll 
świadczeniom 'rzecz'OWym jest nilc.zym ilJ:mym, nalle dzieki jiednoHtemu fmutowi. Je.anoUty. s:,ly i .zwaI1totŚci, gdy stama w obliczu wYhQ1 
jak .a:gitacją za strajkiem chłopów w pracy fro,llit kfta.sy f{)łbortllVcz'elj iest równięź na'jtrWal- rów do setimu 'Uis,tawoO:awcz'e<.!rD. PPR stoi. Jl~ 
ud edbu:dową, j,e~lt agltacJa antypaństwową. szą POldf5<ta-wa S;()łjU'StZlu 'J:'1o,bothitczo .;. c!hl~s}{liie-" stanow,sku ,wspólnego bloku wYbO'rczegQi 
I t~ ;a,giltll!cji .m:e iDrzedwslJ:awi.:atia s'i.ę . czl.on ,go, sa tO' dwa fiaary, na których na;jp,ewni'ej wszystkich. stronnictw demokratycznych. 
kowie rzadu nakoofel'lea1ciach swo~ strOln­
matWIl. Zadania Polskiej Partii Do.t~as n:ie oddano rZlW<O'\Vi poi'5łkiemu 
złota ft.aroo,QJ\vego zd'etPolfl!owa,n~o w bankach 
1iai~nioz.nycll po wrześ.l1iiu 1939 row. 'iątda- Po omówi,emiu dęholldCllt n,ats!tępstw w dzile- hiJrurri,e w il1tarodzi,e J}()łlskinn StQijuszui przyjai' 
'11\, by naród polsIki Z'aiDf.a:cH koslita 'utrzyma- dzi:ni'e życia p,ollitty.czneg'1o i ,gos.poducz·egd źni ze .Zw. RadzIeckim. uiPrawila;ui<e przy jaZ' 
lIlliia 1"zą,OO e~ra,cYllnego w sumie IP'rze~to rta'Todu, stP"owodOlW~ny,dh rprzez ldę'skę !lias·zyz· In.ej i Si()ju.szlni,czei po.liitY'ki wohec wszys-tkicb 
100 mjlł'1ooów do[arów,' n.a ,to rzad pOIIski się mu św~altoweltt'o. ob. Gomułka fOtrmUotuj·e zada- ,przy,jalciół POi~S.ki, t\ w szcz,w;ó:luOIści WQl1J.~ 
z~odzit. Lecz cl1cą,. a1bYŚIDY z,alP'lacnlirówn.ie:Ź tt'i:a stojące ~Tzed p":l1H~. Zaualll}iami t~i są: .narodów s'lowiańSlkitclh i oańSltw za!ClloQtdnjoO~' 
~te QłHoerskie i źoJd żoln1e:rs:lci anm'ii vo1- fi?Zlln:d0,w.a ~ IP01l11?OIZOOle 'sz'e!1~OW panbl1, z~- Ibezrwzgll}dne i o.ezkomof1omi'Sowe zwa,],czan1tl 
skiej w sumi,e iP'rawite ćwierć mi!1i:a!id;a dola- cl<eśmwle J'etdlll'DIhtellr-D fmntu k,lasy ,rOlbo,tm- dzi:a:łallno'ści reak'cj1" a szczeg:ólni,e tępienie, 
rów. WIdocznie nie O'Płacłłi się dostatecznie c:zoi i wSlpÓrł~r8Jcy pomiędzy PlPR i PPS, za- baillldY'tyzmu i odywe,rs.ii reak,cvi.no _ fasz)" 

lic • 

Batalionów Chloplkic:h . 

d.eśnieni,e soliusz'11 r.olb o tniczo c!htoip'Slk'ile;g.o, -s1JowskiJei. Razem z klasa robotnicza. razetJl '" 
k,?:n;soeik~e:l1tmi~p<?piera:njle i ~?ra.wj.a~·d~ ip{)ł!ity- masami pracującymi w mieście i na wsi. tll~ 
kI J,oon(:)'cz,em1a SI!ł demoluaJC'l1 IPO~s'k:i'~J w blo- zem z przodującą częścią inteU~encii, razet1J, 
k? de\m~:k'ra~y,cznym ... lJ)rzYlgO~()IWMUe wS'Zyst- z całym. narodem~ wyoełniPolska Parti:t RO', 
k~~h Olimw (),~gamzaJc]l.pa'rtYJllych d,o kampa- botmcza te zatlaniia. które przed uia posta",l~ 
nm wybol1czeJ •. ~o Se . .1'!llu U~taiwod1lJwczeg-o la chwiła dzi:sieisza ł historia - końc~~l 
PO'd na,CizelnY'm ihaslI·em Je;dnolŚCI d'omokratycz- , 
neg:o bloku wY'ool1cze;g,o. mcfuilBzow3.il1lile WSZY-I * .i 

B. Komendant Batalion6w 'Chłop'Skich 
V okręgu Łódź ppłk. Józef Kł05-Kr,zemiń­
ski vJ'jstosował do 'wszystkich oficerów !'la­
kżących do Bałallonów Chłopskich nasłę-' 
pujące wezwanh~; 

,,2: dni.~m 11 grudnia rCZl'0ezyna się w 
W iU.'5za,vie weryfikacja. stopni oficerskich, 
Di!al~:r~:vdl VI kODspiraeji przez Bechowców 
O~ę~~ ~6dskiego według Ilastępująceł k~ .. 
lepl$jf{;il: 

H.HA; Komenda OJa-ęgowa, Oddział 
Lc§ny, Obwody: Brzeziny i Piotrków. 
U.12.4; Obwooy: Sla-afii Ł6tU. 

1.3.U.45 Obwooy: Rado!il$ke iWieluń. 
14.12.4:$ Obwody: Kflłbz,· Łask i Często .. 

Co dzień fraszka 
-=~------..... ~ 

lion 
Mi~ion ±Oiln1;erzyni.em~eClki!ch 

. CZl6 1"00 hre'tlił._ 
Rzesza zdmzgołana, Rzesza 
oF6a ~~~~~w i~~o 

r6~2romiona 
mitiona. 

CzyyJ~ 

'ił'kic;h si~ nrumdu dła z'eSIP·oleni:a zil~m odzy- POMOC SZW AJCARU DLA POLSKI 
~kal!ly·C!h z cato,ś'cla' zi,em polsikiclt. stalla akcja . 
za pod:nos'zeniem wyda,j.nl()\ści pr.a:cy. <lbrona Przy delegaturze Polskiego Czerwone~~ 

Na weryfika«:ję 'naleiy z,abrac wszelkie praworządnośoi d!emookrwtYCZ11ICii. zWaJl,cz'anieKrzyża W' Genewie oraz przy MiędzynarQ3 
za5W'ia.d~enia konspiracyjne, rejestracyj.. nadużyć wtadzy, twiwte n.aJdu:żyć, ł.a'Powni,c- d C . K' rt ",l~ 

U.U.4S Obwcdy: Opocino, Końskie, ~(o 
ńlm, ł.owh:z, Tur~k, Skierniewice i Koło 

,~_, i "bl.· . .twa i sabO'ta1Żu, pilbre ba,czlenie !l1:a czy.sto'Ść owym zerwonym rzyzu w \.lene .~ 
De, SZl'I.vAilC wOJM\.()we. d-emokraiy,cz,lltelJ?:O apara;!:u rpa:ństwowego,wY" 'zorganizowany został Szwajcarski KOIl1ił~', 

Rozkazy wyjazdu, uprawn.iające do bez.. &uwa.nie do a'Pa!r:atu pa:ństw{}we~o i s.:rmorza: Pom()cy Polsce, który rOZipoczął energiI 
plałsego przejazdu koleją wydają odnośne dowe~~ oraz prze'ill~s,t,ow~-gosrpol~alrc;zego Illaj ezną akCję zbiórkową. \V wyniku % 

zdo.lm>el s.zydh rOlbo.trnkow l ChllolPow. OItolCze·- k ji b. l' f . .k· . e:vr 
RKU~ nie tfOisiką i oiPueką W'ojska Polslk1Cłgo; P'Oi&'t~_a (; ze rano lczne o lary, ta., z . ~ 

Ci oficerowie, którzy się do. tej pory z m MM@!!! , krótkim ctasie mógł wyruszyć' pief'WS~~ 
#akic:b~łwie,k 1't."wodów nie rejestrowali, . transport, wiozący do Polski głównie .. le:~ 
J y ŁóDZKI ZOO POWIĘKSZYŁ S,IĘ O TRZY k, arstwa. Transp, ort przybył do Warsz. a~Pe,.llll 
muszą to uaymć niezwłocznie w Woje.. LWIĄTKA II 

. . . skąd pierwsza partia lekarstw zosła~,jI 
w6dz.Wm lubPowiałowym Urzędzie. Bez- Łódzki Ogród Zoo10'gicziny moźe się po- rozdzielona) pomiędzy placówki PCK zc~~ 
piecze{ułwa,. poctym udać się do Warszą.. s·zczycić nowym SIU'kcesem hodowlanym. rS~\i 
wy w podanych wyżej terminach. Po u:rządzeniu hodowli ziWi-erZJąt k~)pyi- lej Polski, część zaśołrzyma1ą uniW€ 'l~ 

nyO'h w krót.kim sd:03unkowo cza.sie przy- t·eły w Krakowie, Warszawie, Po·znaJ'l,.., 
Osłałmdl kommdanłów obwodowych szla 'k.oolej na zainSltalowa:nie hodowli l' Katowicach. 

B.I Ch.. ~ę odpowiedzialny~i za powia zwiarz~t drapieżnY'Clh. Mimo ciężkich wa- Wszystkie okręgi PCK złożyły s,woje ~~1 
.1 ........t __ t ~~ w"'!f"V;'&~..r ... J..' otłce 1'I'unków aprowizacy)'n"tl1ch,' k!óre są eleme, n- $""l 
U&ll.I:RC1Ue o powy",,~-.1··· "''''.l,"UIt.,l ... U. lI.& .. L potrzebowanie do Zarządu Głównego"!!';l,', 
r6w BCboweów w danym, obwodzie. fa.rną pn~e5z'kodą w hodowH., lwi·ca "Ela" J{ ~ il 

wydała na· świat l troje lwiątek M<l~b i pośredn:ictwem którego 5zwaicarskj ·Qd~1 
Przybywający no weryf~Mię zgłoszą się mlode czują się doskonale, Biorąc poi u- tet Pomocy dla Polski otrzyma dokła:cJ 

w omaczouym' dniu o ,godzinie 8,30 w wag!!), że cena lwa clocho dz,i obecni'e do dane o potrzebach PCK. M. in. pełnot1l:~, 
Warszawie Al. JerozoUmsłde 8S, s.kąd zo .. 150.000 zł. Ogród nie tylko powiąll:szył li~ n, ik okręgu łódzkiego z,łożył zapotr,Z~,"'.'; 

Cłl<e.'bno.ść żywego iruweruta,r·za, ale s-t'.1ł się . } d z ne ' 
st&n.ą skiuowam dalej. . bogats:zym o prawie, półmiiHona złotych. wanie na ciep.ą ozie' oraz na zna(J.i~:i 

Przyt,łoło;wK się należy Dil Z .. dl1iowy Lwj;ą:hka będzie' można oglą..d;ać już w naj- cały1m ŚWieCie szwa~carrskle dOiywkl··,' 
p.e~ W' Wąr,mwie#'. . l;>liŻS5y<ch dniacĄ. . .dziec'1. 
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NIK· TEATRALNY ., 
~. 38 Tocznięę zgonu 

~~;". 'c~"7IiP _ 

KRONIKA TEA1RALNA 

lm tralny ·U w · , k. . ' OPERA WE WROCł_A WIU Sp I a n S I eg o po~ie<l~~'~;:\VI~~'al;i~i:~:ła D~~~f:a.D~'h~~Ś~d~~: 
"wystawiono tam operę komi·czną Rossiniego: 

Stanisław W ., k' ", .,. ..'. , "CynlEIk Sewilski". W p,artii Rozyny wy,shi-
(IIolsk' ysplans I. zajmUje w teatrze \ylaściwośCUł !ej. bOWiem l~rzede ~SZyst- To jest zdaje się naHepsze określenie 'pił.a Ew~ Turs,ka, Balndro.ws,ka, paI'lti,e hrabiego 
~bs 11m • odrębną POZY71~. Ideowo stworz~ł klm uwydatUleUle bogactwa plastylu tego I tyPU teatralności WYS,Piańskiego. Teatv jego ·A4.mavivy śpiewał Stanilsfaw .Drabik. W dwóch 
'.SZoyuttkn!,e kwłasny. sWl~tłoPObgląd odrzucIł poematu. to prz~de wszystkim obraz w ruchu scen, iez- part,iach buffo wy,stąjp'ili K, ·arol urbauO'wio:. 

s Ie ompromlSY, Cłą O< uchem spole- . ik B T 'B 1 t F t F l 'sk' r ,~~eństwo i nie zważa'jac na protesty konser- .Inte~esująco połą,cz~ł tu ,Wyspiań,ski Impro- nym, motoryczu?ść fantazji, .wYzwalająca się ~al kO aSI~'O] l o ('~'~.w O' yg~ Ita~i ti~ ro l 

~ątYzmu, dał polskiemu teatrowi dramat w1.zac!ę Konra~~ z wI~zeDlem ksiedza Piotra, w błyskaWicach efektu scemcznego. .~ tora ś all'tto {). eZY,serowa, arOl ł k' no-
"'spani ł h .... t k' h ' spiął Ją iednoscla miejsca bowiem widzenie ( ) WlICZ, za. s rQ\nę muzyczną opracowa 'Ieww-

.3ił a yc WIZ]~ ,ł P?e y: lC wzlotow. księdza Piotra uważał in;cenizator za dalszy mo nitk muzy~zny Lej pkcówki - StdaillSyryłło, 
tr~ ą rozmachu.! S\lOlrzemem od strony wnę ciąg losów boha,tera narodowego. Ważne jest 111111111111111111111111111111111111111111111111 "III III ' śWia teatru wmosł n.a scene. tyle n?wyc~ posunię~ic poety _ inscenizatora. zmierzaiace ~ , In.lalll.1iI "MASLA W" JERZEGO ZA WIEJSKIEGO 
ClO te} •. bar.w, ruchu J dY~aImcznych mcskon do rozszerzenia sytuacH mimicznych więc i ~, TEATR DOMU ZOł..NIERZA '-
l nos~I •• ze powstały nIeznane dotychczas ,. " ." , ~ _ ~ Kraikows'ki "Stary Teatr" wziął na waJ'sz~.iłt 
lągadmcma dla reżyserów. Wyspiański po- pomnozenIa m011!entow !1as,trolOwycb, ktore II! ~ swoich prac ,ar'tys'jy'eznych now~' dramat auto-
,Ostawił im otwarta drogę dla poszukiwań pO~I!0s~ą dynam~kę wrazema. Oto dodał ob- , Dziś 2 pxze,astawienia o godz. 15,30 i" HU.') ~ fa ,.:Męża Do<s,k{)'natega" Jerzeg{) Zawiejs.kiego 
~rlłly, która tylko poddał. ale sam narzucić ,asmema do sceny w celi wieziennej takie: ~ ~ Ipt .. ,Ma.słnw". Utwór ten, sięgając W czasy 
~Ie chciał. Jeżeli weźmiemy pod uwagę po "Przez. okratowane okno w małei framudze~' Utwór sc,eniczny w p:ęciu aktach ~ Ipolskiego średniawj'ceza, wydobywa problemy 
kOlei elementy, na których wspiera się sens I z lewej pada światła księżycowego smuga", ~ \ ~ aktua,]n~: wa'lkę z germanizmem, ,kwesti,e' s'PQ

-

,OIłlPozycyjny Wyspiańskiell:o, to zaUważymy, - "pod oknem wsparty Gustaw w świetle ~ ." J) U.c. M Al "lIT 'lUI.' . i l'eez·ne i kwest'ie ustl'ojowe. Nadrzędną sprawą 
~e główna rolę gra w jego dramatach pier- marzący, w postawie i ubraniu Jak na zna- ~ ':1'.14 .ił,. ... ... jest los Po,l,ski, uwaru.nkowa'lly ~ytuacją, zew-
"'iastek nasycenia przestrzeni scenicznei siłą I nym obrazie Wańkow~cza "Na .Judabu skale", ~ Bc~narda G. Sha\,a J nętrzną i wewnętrzną· 
~s!ac!, które formą swoja wypromieniowują a w głębi fr~1{, zniszczony, wyobrażający ~ ~ -:~ztukę reżyresuje J,anusz \Varncoki, M)"zykę 
c SiebIe nastrój, nie udzi!elają,cy się podczas Chrystusa - sędziego", O wieJe dalej jeszcze ~ ~ komponuje Roman PalesiJ:er. dekoracje il ko-
i~l'tauia dramatu. Dramat Wyspiańskiego poszedł inscenizator w scenie \łpłastyczniają- ~ , ~ stiumy pr{)jlektu;ie Andrzej PronasZlko" ~T; głó-
rt tedy tylko podstawa architektoniczną, c~j s~e!1ę widzenia Senatora. Stworzył tu wi- ~ Kasa czynna old go'dz.IO. (Kri ~ wnY'ch rolach wySJtąpią: Białoszczyńslki 'I\l .. 

fr:ą Iktórei buduje on dopiero widowisko tea- ZJę nteJako dotykalną, z taka oto i'li.tstracją: rHmlllllłllllllllllllllllllllllllll',lllłllllllllllllllll~I'\ sKł,au~n;\'I),'naMa(Rd~rr'lnl'reSiz~ai},(KróIJ, Ciec';erski, (Hi€ronim) 
b,ą ue. Operując przy tym rytmem wiersza "Lokaj.~ rozs~wa:ia kotary. które dotąd były I I J" • 

:~_~ ~~n~rok~oną.oW~ym ~a.u~oo~~: w~~ pn~p~~l w~kkp p~~ 
bętn dysonansów dźwiękowych itn magią cu, w którym zgromadzoDy~ll jest wiele osób, 1 ZAPISKI TEATRALNE 
b~ustannych niespodzianek syfuaCy}nrch - urzędników cesarskich ',i' dam wielkiego dwo- I -
'bIerze całkowicie widza w swoje władanie, •• T ł b . 
o działa narkotykiem nastroju, ru ; " am w g ę i do sali wchodzi car Ale- p 
W " • ksander I, rozmawia z tymi którzy tam są '0 

s' YSPllanskI .st~orzył styl narodowy, który zebrani, zabawił chwilę krótka i wyszedł". róf 
tlę lUarzył MlckH~włczowi w wykładach LI- " . 
eratury Słowiańskiej w paryżu. Stworzył I Tę Siłę malaf'skiego myślenia Wyspia,iskie- Komisja repertuarowa Mln. Ku'l>turv i Sztuki 
~SObli,,:y styl teatru. trudny nieraz. do odcy- gt charakteryzuj~ w . ten sposób Ililó:o Stani- zakwaiJAiik'Ol\valła o~lta'tni:o 3-aiktowa s'ztnkę 
~ o"'ama bez pomocy kluc.za, otwIerającego s.a~a Brzozo,,:sklego ... W ma!arstwle mamy pióra T'e'żys,era S'tare:a-o Tealtru" w Krakowie 
k~gadki ,duc~a~ Teatr, je~o, tP. teatr głębokiich me!alm wska.zowke no~veg~ kilerunku w. roz- .lozieif ~ay'ena "Pt, ,,'Bowrót". Aut,or z,nany 
s~trasto,w I przem~slen. ktole aby przetr~n- WOJU teatru }ako sztuki. kte~un~u. w ktorym 'PTzed wojnąglówni.e ze Swydl sŁuchowisk ra 
lIIe 1l0wac ,,!a. funk':Je sceny. trzeba być sa- teatr~ył. tylKO -:- urzeczywIstmonym za po-I d'io'wyc!h, zl,eaHzowarnyah !D'rzez killka f'ozglo-

IUU mYShClcle,m, 1 artystą. moc~ zyCIa ludzkiego. rozgrywającego się na I śni po!lskic'h i z,ag<ra,ni!cZIflYiCth, sk()lustruowalł 

Sztuka ta była czytana w pieTwszych .dniach 
października w kra!kowskim Klubie, Li!terac­
kim iwywoliala o,żywiona dvskusję,· Ponaidto 
ten sam aut'Qlr na;piis'arl utwór o Kfle()pa'~rz.e pt.: 
,.Boska kochanka". . '. . 

Nie:Zifla,ny leszlcz'e w hteraturz,e dramatycz­
nej alutor Władysław Leśniewski ma gotową 
farsę 'P,oHtY'Gzną pt.: "Demokracja". IlQOla wyka'Zanła nie!zwykłej nowoczesności scenle·- malarstwem. obrazem w ruchu". swój 'lltwór przeide wszystkimp,ood kątem wi-

'IlrtnYSłów Wyspiańskiego wystarczyłoby dze:nia scenitczno,ści. z uwzg11ędnienilem tru-
toCZYĆ studiu~ jego .0 "!I, amł,:cie'", '. WAR SZA WS,KI GABINET KOSMETYCZNY I dnych wa'runikÓW. fec!hnilcznvrch dZi~li'e, jszelgo 

W en z krytykow powIedzIlał kIedys. ze Al R '[ c: 6. teatru. Jest to s'Zltulka pą:r exeJlenere ka'l11eTal-
IOY&Pi,atiski stanął tą swoja pracą łnscenłza-, ., J!oI&. ~ na, o malt,e,iobsadlZlle i zaJC1110wuialca jedn.ość 
'{~ką jak nieśmiertelny Mojżesz Michała ł~ódź, Al. Kościuszki 93, m, 16, tel. 148·50 mi,eljsca i akc,ji,\ Rzecz d,ziej,e śię w środowi-
, ltloła z tablicami praw dla teatru. F.arbowanie brwi,. rzęs i "!0SÓW. Pielęgna sku pO.Q;orzelców wairsz;awskioh, którzy po 
(e także opra~owanie • .Dziadów'· WClkiewi- cJa ,cery: . usuwame ;w,gró~, brodawek, ku ?;,niszczerni'll Warslza~y prz~i'eśH się do m~-
C~ .do~odzi,. Jak ;nowocześn;ie I?ojmował te- l'zajek, plegów, łuplezu, slaldó.w . po ospie lego ])odw.a'rsz~:",sikl~e~ .m1,~'steczka .. AkCja 
lit ~ę 1I1s~emzacy~ną, Insl~emzaclę· tę zresztą oraz zbytecznego owłOSlema. l:Q>Zgrywa SIę ,~ozną les:!ema 1 w OkWS1!.e Bo-
. }YJęły Dlemalwszyst,kleteatry W Polsce. Lampa kwarcowa, zego Na,rodz·et!1~a 1945, Auto'r orz'edS't.awmp·a-

. .. rę .ma,ł,żre'tiską, która przed wodna miała się 

t już roz,e:jść, wSlp6Jnve jednak prz.eiŻ:\Iie tnudy i 
ś. p. ni,e,bezpieczeństwa oku,paoji talk ia s·c'eme.nt,o-

walty, że na wet p'rZ:edwo,jen,na i ni'ewY'gasła 
je'szlcz,e miłość ,d 'o "t·e:g:o trzed,ego" nte może 
d zi,ś telgo mabellstwa rozhić, f lei'fer 

MISTRZ MALARSKI. . 

Dlugoiletni c!Złonek Cecbu Malarzy i Lakierui!ków. 

Zmarł 5 grudni,a 194'5 r" przeżywszy lat 63. Pogrżeb z kaa>licy po,grzebo-wej' 
'ko§ciota. Św, Kl'zyża, od!będzi'e się 8 grudnila rb. O godz. 14,30 na Stary Cmenrtarz 
IrałtOllidki o czym ultwi,adamia CeOO Malarzy i Sz!k[arzy w Łodzi. (2398) 

Równo,J.egle pOiprowadzo.nv motvw .ofiary ŻO 
ny, która dla 'ratowania ,.n;le!kolchane:go" mę­
ża ulelglra żaindarmom niemi'eck'im. ni,e je'st 
w'Oil:ny {)od zas-trz·e:żeń .. 

NOWE SZTUKI POLSKIE 
Jerzy. Szaniawski ukończył 'gz,tukę pt.: 

"Dwa teatry". któr,e\j tłem ideowym są dwa 
typy twópczości ,dramaty,czluei: re!aHls'tycVrIY 
i meltalforvcz,ny. 
Władysław Bodni'ckł nl3.pi:sĘll srztukę bio­

grrufiilczną z, żyda lV1iOHera illit.: "Komediant". 

P nI ' , ,.. ki ~ I I I (;Zenie sonaty,' chcieli dowiedzieć się fJZegóś o , cem pO nWID' ur, ze uk:ryty~ zna()zeniu w~iej.k~nkluzji Na co C.ho 
, rnn mU1,l raz odpow1.edZ'~ec: ,.czego chceCf/.e 

(W . związku , z zapowiedzianą w "E· rzucone 1!ryw:ki, wydają się na chwilę pochwy. i marsz żałobny oznacza· pogrzeb, a po. pog1'ze· 

8tr~dz,Z'l.e Po~tyckiej" premi,erą au, dycji, co~ymi 1/rn?resjami, i znóu: ulat~jąc!fmi wr,az II bie,jak '~, iadomo, kr:żdy' ęzym prędzej zmyka 
"Listy ChoP'l/na", artykuł po'of. K. Stro- ~ tch urokiem - ntedopowtedzentam1.. A wiew do domu. I oto moze me bardzo autentyczna, 
mengera nabiera szozególnego znaeze Je:<:t ~?'ząd~u w tej urywkowości! Trzeba być ale ?OIJ'dzo, szopenowska o~powiedź, ·jakby 
"', " .R. d) , wlelhm majstrem f,O'l'mY' aby tak władać bez· I przeJeChan,M palcem po klawtaturze - poe·ty-

"'" ta. - . .e • • . . ., k~ztalte~, aby ·rzucać . urywki tak w swym zującej wyobraźni. . 
~' ~ on .nteuleczalne przyzwyc.zaJente, po medolwnc·zeniu ~końozone. Szkic.ownik~ ro· ,-' . . 
''',_!h-ct, ntu kaid, ego u1Jworu przesuwać palcem częś~; tyll.- b b, k l d" 't . h Ale wyobraznta lud.z'/. me zawsze była. pro· 
I'!J CQ.ł . ' • firV, o o o . pre u 1.OW tn ryguJącyc , tod .. P'" , l" d 
;'l>o" ej klawiaturze, jak gdyby chciał tym niedomóu>ieniem' inne są wypraccwane do pel· I' ~ ~szna ~ ru:-tuma

. tam,sm ~tawa '/. prze za.­
~ Bobem 'l' , . d " ~ ',Lamem granta sonaty Choptna Nf:elatwe to 
~, ot; , uwo me S'/,ę o swych własnych ma- nt kształtu t fOT1'ny. A jak jedne ln.-.zą si" z b l d' , .: . . 

'. c ••• • . , '" , , 'r" Y Y o za ante zagrac ozter cz sm tak' anta;-
,lit%,- tak o 25·letntm Chornrn,e ptsal Schu- drug1.m1. w calosc! jak się uzupełniają do licz I ",. • $'., Y ę, f, .. 
'~',ł.., ~.n. ZaswnawiaJ'ąea to postać kompozytora by 21.ch / B' h' , ł' k zYJneJ sonaty, prOWadZ,1.C tę "czworkę naj, nte­
~ , ' ","f ,na wzor ac a, poprrzez ca y o rąg f .. h k / "S l" d t '6 ł'zuea wroki aby nastopn,;e J'e 'YWł'zepę- k~"';Mtowy' K . g t" .... ńd s orn1.eJszyc ruma ow. tara 1. 8tę os rot ' 

" '. , y. ~"''''''.,. ' , S'/,ę a nas rOJow - /:,V wezwa- .. . 
t1"ie • ,Kto zna. ;trochę Chopina - człowieka, niem ustroju! Więc i tu, pod inną postaClią, ~tnał, do poprzedzającego \marsza-pogrzebu, z 
b~~Jtize to. znaczy: nie m~ić się nastrojarrni! powrót do życiowej normy i formy. Że też ni. Jak~s prog:a.mową . (zaws~e' pr?~q~am.~wą!) 
~~.' U U;rr:'I!ało Stę. ,w~olac nas.fff~j, to trzeba komu nie wpadnie z takiego punktu widzenia myslą· ?dzze~ na dnte: mu~ał tkw~c Ja.~'/..S. s~n~ 
~ie' 1n..We uwolnw s'!.ę od nas,troJu, trzeba 1,(,- przypatrzyć się temu "zagadkowemu". jinalo- poetyeb w t3(m zakonczen'/,u sonaty, J~kies u 
:l!ie: Zejść na ziemię, j'eżeli s·ię odleciało od wi sonaty B'moll Chopina. kryte znaczr:'l.a. !1ardzo ukryte, bo: nte .prze-
:CoJ . na.. chwilę, tego wymaga technika życia W '" 'k . Ch' N _ szłoby Chop'Znowt przez głowę zalwnGzen'ie so-
i,'<Z~e sterpmu 1'0 u 183.9 ptszeoptn z o t' k ' " d' t t' ~zy ~ip. ,nnegol _ I oto klasycry:mn tego 'ł'oman- h t 'd J l' F t . , t' na y Ja ąs np. W'/,ZJą są u os a eoznego, v 
"lCtt li' ~" an o u tana on any: "Ja tu,p1,szę sona ę / ..;. . , ' , , 
~1"r/.y'~a8JIcyzm, ktory u:ymaga zgody z u· Si b.mineur, w której będzie mój marsz, co Pol Eltze~sk1.Ch, W1.ęc mo:e ~o mtalab'J( ~YC go-

Stefan Otwinowski. wedtug- j,n~nrmacji na­
d,e:sla.nYClh do milt'siecz'nirka krakowSlkiie,go 
"Afirs,z Star'elgo Tea,tru", na,pis,ał· pi'erwszy 
swój d ram alt "Odwiedziny". Dramat 'tein na­
pis.a'ny pod,czas ok,upa,cijipolbi:łswelgoroi(jza­
ju rekord,granv by,t howilem 17 ra'zy konslPi­
ra1cyjn:ie, Dmgi dram alt tego a'llto'ra "Wielka .. 
noc" j,e'st już sztuką dv,j rzalła. Premkra jego 
odbedzi.e się w "Stan/lin T'e:atrze" w Krako-
wi,e. . . 

ZGON WIELKIEGO AKTORA' 
RADZIECKIEGO 

Mikołaj Chmiellolw, łeden z na,iwybi'tniej­
szyc!h arlty'S,tów radzieokiih zmarł przedwcz'e 
sna śm:,ei11cil:l, w rozkwilc;·e· Soil!V. \v wi,ek'u za­
ledwile lat cztelldzi,esbu czterech. Na jednej z 
olsltatnich prób s'zturki .. Trudne Jalta", w któ­
r'ej Chmielow gralI g,łówna WIJę c.aira I\\ia'na 
Gmźn,elgo" aktor zma'rt nagle wskutek wyle­
wu krwi w móz,glu. Prz,ez dwad'zi'eśda pięć 
lalt hez pr,zerwy gr.ruł w z,e!SIPol:e slynnelgo t'ea­
tru Mchat. Po śmiewi Ni.teImiiTowicza Dan­
czenki Ch:miiellow był kileroWitliikiem a,rty.s>tycz 
nym Mch:rutu. OtrzymalI natiwv:ższe odznac.z,e~ 
nie. prz,ewidz·i'aTIle dlla ~a:shl'żooY'dh .aJ'lłystów 
i dwa :r:azy premię stahl10wslka ,p'i,erws,ze~ 
sto!D,n~a, 

Bardziej mi Przemawia do przekonania ror.­
wiązanie mniej p·oetyzujące a muzyozni.e wyr.a 
i;niejsze. Zartobliwe powiedzenie przypisiJwan6 
Chopinowi, że "pd pogrzebie ~żdy czym 1Y!ę­
dzej zmyka do domu" wydaje mi Bij z,noWu 
jakby przesunięe~em palca po klawiaturze: 
przegnać natrętne wzruszenia, '. powrócić' do 
formy, wracać do warsztatu! Przede wszYf?t­
kim trzeba 'skończyć sonatę. Mozart, kiedy mu 
nieraz muzyka jego wezbrała tragizmem, 'z 
rozmysłu .zrywa ten nastrój. A potem, !przez 
p6łtora wieku, ludzie iJ!Itają, dlaczego "Don 
Juan" po scenie strasznej k()iul'ysię~pogod­
nym sekstetem? dlaczego tragiczmy ,kwimet 
G-m.oll wybiega w finał nieledwie koncerto­
wy? dlaczego "Symphonie ConcMtante" po 
przejmującym A ndante uderza! w ton dziecin­
nej zabawy? '[J, Mozarta również: plO zaklęciu 
sil za,światowych - powrót do życia, do kla-
,~ycznejzgody ze Ś'lvia;vem.. Nawet, g'dyby zer· 
wanie nastroju miało wprowadzić niejednolf.­
tofia cyklu sona.toWę!lo. 

Ale Chopin01.u'i zależy' fna jednolitym cha· 
rakterze sonaty, Jak to pogodzić z uwolnie. 
niem. się od uroków? Przecie nie zako{wzy, po· 
grzebu zwinnym bolerem - to byłoby zlekce-

f.tt~n: 'tIW1,atem, panowama nad sobą, powro- zna.gz. Jest Allegro, potem Scherzo .... marsz i tycka ch'Lmera ze \,'1kam1,(3malym,usmwchem 
!-o'::q,'i'1J?.y -po v:izyjnyeh o,dchylen.iach: POu:rp~u finałek niedługi,' może ze trzy strony moje; leo szyderstwa może nier?zwi:ąza,lna. ,zr:gadka, by­
:lgej 8adm~eJ postawy 1. dobrej formy zyctO· wa ręka unisono z prawą ogad1.tją po mar. t'lt zagrobowego? Gral'l. tez mamset i ten fmał, 
'~ł;,:~ZYli: po, w,zlotach romanty~znyc~ znowu szu ... " Czyżby ten finał mial być tak zagadko- z płochliwym lękie,",:, w ~amg~eni~ 'l!edalowym. 
~Ó)i ,e~ wrazen, forma z zakonczemem,. do.- wy? Co prawda, marsz żałobny przybił ćwieka Tak go gral A. ntom Rubm.stetn, ktoremu f1.n,al 
~~n1.em, wykońozeniem - żadnych medo: do całej sornaty i sugerował jakieś jej zna- Slonaty B·moll wydaw~ł się "poświstem wiatru 
Pf!~YCh poematów... , ' czenia programowe. Marsz był zapewne zawtąz na ctnentarzu", Inni mówili o błędnych ognis-

,f61.1j~tęoiżadny(}hurywków, szkiców,/ragmen kiem całej "sonaty śmierci", były w nim dZ1,Vo ka~h, ? ,s~hadz~e duchów. I tu.;k fes:cze d~iś 
~i 'A.le czy nie miał też raGji star.y Wolter, ny, był pou,rzeb - czyj? W wyobraźnię słu- naJczęSC1,eJ .qraJq, - zagadkę smterm rozw'l4' 
1/):;: mówił, że "tylko nudziarz zawsze 'mówi chaczy weszła r6żrvego gatunku symboliką., za- zuje tempo, pedał i to nieocenione slowo"im­
tiz,'I3 tko"? Sann Chopin najlepiej" wie, że nie- lęgły' się liryzmy melodeklamacyjne ... I trze- 11resjoil-izm" wygodna etykieta na każdą mgla. 
Itieq 4-zeba 'PlQzosta;wić GOŚ w szkku, w stanie ba było znaleźć jakąś programową wyklad'(tiwicę muzyczną· Więc także: "Chopin przeczu­
'Iłto~oP01.viedzenia. Preludia Chopina, to zbiór finału. Co po pogrzebie? Dlaczego ten !J'T'paSl wał impresjoni:mn" -odmłodzona formuła od. 
~t6żnyc\h form, 1,v różnyektechnikach, zbi6r sfinksa? Już przyjaciele pytali Chopina, dla-1,viecznegQ1}!oetyzowania na temat muzyhi Cho: 

ważeniem marsza żałob'riego, Więc pisze ten 
niesarrwwiciefoslo?~lIzujący :iJygzak; UpiM'ną 
toccó,tę, w której może' mniej jest cm.entarza, 
a więee;: warsztatu pianisty, mniej impresjo· 
nizmu, a więcej muzyki. Równe, wyraźne 

zwrniste trójki byłyby bardziej w stylu tego:. 
kt6ry S(tm rozwiewał na.stroje swej muzyki, 
sa·m. - w listach 81fych - odrzekał się od 
swej leger::dy i postawy pomnik~~ej. Jakby 
·i tu prz~c~ągał -:- palcem po klawiatu?·ze ... 

. ~a.kich ks~ta,łt6w~ g.dzię mi~(lIZ umyśtnie czego taki jest finał, nawet radzili inne Zf!tkoń~ pina! f(AROL Sl"OMENGEA 
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4AM' wet" E 

ut 
Twarde było życie Antka już od naj- Teraz to już nic nie wiem. Nigdy I dał gorące obiady, a takiego pysZ~ 

młodszych lat. Wcześnie stracił rodziców tu jeszcze nie byłem - mówi Antek brnąc kapuśniaku to chyba nigdy jeszcze. 
I od te.go czasu opiekowała się nim ciot- za przyjacielem po błocie coraz to węż- Już dobrze PQ południu wyru6t : 
ka. Jaka to tam była opieka! Tyle, że kąt szych i gurzej zabrukowanych uliczek. chłopcy z powrotem. Antek miał oChl 

00 spania' i lada jakie jedzenie. Ciotka Zmęczeni i zabłoceni stanęli wresżcie uczepić się tramwaju, ale Wicek' pOkt'ę 
Antka była praczką. Prała po domach. przed sklepem głową. ' , 
Wychodziła wczesnym' rankiem, zamyka- "ciotki Agaty, - Nie chcę. Raz jechałem' tak 1! JedI1Y· , 
Jąc drzwi na klucz. Na odchodnym wty- co sklep' ma bogaty, chłopakiem, ,a on spadł. Teraz na j~d: 
kala 1ntlwwi dn ręki kawał chleba. Mu- wszystko tu można kupić nodze skacze po świecie. O jej, nawet ' 
siało mu to wystarczyć do kolacji. za gotówkę lub na ra.ty". nie wspominaj o tym. Już ja wolę plech 

- A nie rozhij gdzie głowy prze- jak zapewniaWkek. tą chodzić. 3 
strzegała jeszcze opiekunka. - Oj, rety, ludzie! Jakie' licho lUZ cię Brnęli więc po blode i topnieją 

Chłopiec S(pędzał 'więc cały dzień na tu przyniosło, łobuzie? - czule ~powitała pod nog~m;i, śniegu. Zapadał wczesnY, • 
podwórzu lub ulicy. Najchętn.iej przesia- siostrzeńca czerwona i zażywna nIewiasta mowy wleczor. Zabłysły elektryczne lat':l 
dywał w stajni dorożkarza pana Maczka. sie.dz'ąca 1'.<\ ladą. nie. Wicek rad był z wyprawy z dobr~, 
Ciepło tu było, a pan Maczek, gdy był - Ee ... ja do ciotki z famłIljną ;wizytą obiadu, ze wszystkiego. . ~ 
w dobrym humorze, to pozwalał wleźć pn;ychoclzę, a tu od progu WyimYś)anie' - - No co? Czy nie fajne jest Ży~Je. '., 
na kasztana. .oburzył się Wicek. - I kHe;nta nowego ~olności. Mógłbym przepaść na cały 1 

Czasem pr-zygarnęła' ChłOf{lCa Jakas lito- przyprowadziłem: Jak mu sł~ tu, f.owar s1ąc. A po.patrz na tego mam i nsyn:ka. Ii, 

~ci~:z:z~;:dk:;ył ~!: c~:śc::~o~~ze~~:o~~ spodO~~o,tozn:: d:~e~y~o :!;~y kre~~:i ~i~~kę go prowadzą, takiego starego ~j, 
bramy. Skądżeś znów takiego oberwanego kole- Pokazał głową chłopca vi ich wiektl~ 

Ciotka wracając wieczorem często za- gę wynalazł? czepionego do ramienia wysokiej P~I': 
stawała malca śpiącego na schodach pod AntkowI zrobił.o się przykro. Spojrzał Chłopiec śmiał się i o. czymś wesoło Pl . 
drzwiami mieszkania. na swoje ubranie. WięceJ tu było dziur m-awiał. V.~ickowli nagle dziwny tal .jti~: 

-'- Wstawaj, "sieroło, ws,ławaj. Przynio- i łat, niż całych miejsc. Ale Wicek tylko snąłserrce. Ach, gdyby on miał ta:ką1 . 
słam ci kawałek'p.lacka - budziła go O- mrugnął na niego jednym, okiem i tak ną, roześmianą matkę. . 
twiera~ąc drzwi wilgotnej Jz:by. m.ówi: Skręcili w ulicę '. Andrzeja. Na rogu, fi ... 

Tak więc żył sobie Antek o chłodzie - O, to syn jednego hrabiego, co z na- Kościuszki natknęli się na kilkudzie5ię 
i głodz,ie do dziewięciu lat. Przez rok cho- mi teraz po sąsiedzku mi,eszka na' tamtym uczniów. Szli równo parami. Antek p! 
dził do szkoły, ale potem' ja'koś za choro- końcu Wólczańskiej. Hrabscy synowie te- stanął i patrzył za 'nimi długo. 
wał, prieleżał w s~pitalu miesiąc f nauka raz takie garnitury noszą· - No, tak, swoboda dobra rZe{;Z. 
się skończyła. Do szkoły było daleko, Gderliwa pani Agata widać lubiła swe- wolałbym chodzić do szkoły. Ty ch~~ 
chłopak nie zawsze miał buły, na zeszyty· go siostrzeńca, bo nie chciała, chłopców czytać 'l pisać umiesz, a ja co ? - 'ąI 
też nie było skąd brać. tak od razu puścić. chnął. 

Ciekawsze życie zaczęło się dopiero - Zjecie ze mną obiad .. Przecież nie Wi<:ek nic nie odpOwiedział, ale i 
wtedy, gdy w drewnianej oficynie zamie- można tak o głodZie latać - pOWiedziała całkiemsłracił humor. W milczeniu . 
szkał zdun, Pawlak. Ten Pawlak \ miał sy- stawiając na siole ta,lerze ,dymiącego ka-cHi na ciasne p'odwórko. Antek p'rzYcf, 
na, Wieka. Wicek jakoś od razuzaprzy- puśni.ak.u z. ki ełb.a są. Wicek po swojemu I nqł . n,a schodach cierpliWie CZekajt, ft 
jaźnił się z Antkiem. Wesoły to był kom- wydZIWIał I kręc:.ł ).losem, ale Antek za- powrotciotki. , ' 
pan. 'WYciągał Antka na wędtówki po w.!!!!:..!! mu się uszy trzęsły. Rzad~o ja- , . H: 'KOSZU~ 
mieście. Chodzili do parku Poniałowskie- -- '. ., / .~, 

go lub na dwgrzec kaliski. alr' I h 
- Jadą te pociągI i jadą. Gdzie chcesz, I ' na ,n I' ,ue " ~;,' 

to cię zawiozą. Do Warszawy. do ,Krako- ,:';~ 
wa, do Poznania... ~ mówi Wicele Za górami, za lasami u wysokich szczy- do jas.klni. wiąłru biegł. Z górki; z '~~. 

_ Ale bez biletu nawet do Pabianic tów Tatr, pośród turni i krzesanic miesz- na pazurkI, w kwo" naprzód, wpt8~,lf" 
nie zajedziesz - śmieje się Antek. , ka siwy, stary wiatr. Siedz:i smutny wiatr w skok! W jedną chwilę cztery mne,qh;~, 

_ Aha. No to wracamy do domu. w pieczarze; juz go skrzydła nie chcą no- ry mile - jeden krok!; , 
_ Ty, Antoni, co psy goni - mówi raz sić: . A w jaskini wiatr kołuje, skTZydła:~ 

W'icek. • -,- Może masz ochotę przelecieć ~ Wiek latałeś, gospod8ll"zu, służyłyś- je opłakuje. A w jaskini wiatr się i8Uł 
się dziś ze mną? my' ci już dosyć! . -Już nie mogę fruwać dalej! '3&, 

_ Jak się przelecieć? Halny wiatr, stary wiałr ,dziś z· wierz~ Woła Franek:~tO 
_ Ano, zdało by się i samolotem. A.le choł~a góry spadł, porozbijał Skrzydła . - ~iet~ze. halny, jakże ciebie ~icp, 

skoro go nie mamy, ltO na własnych no- Halny na urwiskach, grzbietach skalnych. zaI mIl BIerz te narty I Co mi J>o~ 
gach. Uważasz, mam na Bałutach taką Już' w gałęziach nikt nie śpiewa, P.osmut- gdy po halach wiatr nie goni! " '\J 
ciotkę, co trzyma sklepik Dawno u niej 'niały w lasach drzewa. Aż dZiwują się A jak przypiął narty wiatr, pO~esetal 
nie byłem. ' ,góra'le, czemu wiatru nie ma wcale! Cźy cały świat, a jak frunął przez dolinY" ' 

:- A gdz:i~ są te Bałuły?? ten wiatr uciekł z: Tatr? Czy poleciał so- szumiały ,mu jedl:ny, zaszumiały świe!{ 
_ Cooo? DzieWięć lat pr:t,ei;yłeś w Lo- bJe w świat? Za s}'IPał o śniegiem hale... buki: 

dzi 1 nie wiesz, gdzie Bałuty? -oburzył Któż odwall śnieg sprzed chaH - Znów ,polesie Halny hU'ka!:"'~' 
P~:~n wór prezentow się Wicek. --- Niedaleczko. Trzy mile na Franek Smoluch, juhas.z hal, tlikpo;.. Przez~ dzień cały po wsi wiał, przez:~ 

. ~ . prawo l dwIe na lewo. Prrzed północą wiada do sąsiada: całą w piecach grał, szumem, g",iZ .~. 
niesie A:)wif}ty Mikołaj wrócimy. - Nie pdmoże tutaj żal, trzeba z:na- grał od ucha' wietrzną piosnkę o 5~L\ 

• _ Ee .... gadasz, sam nie wiesz" co, ale leźć inną radę. Darmo biadać. to nie sztu~ chu, co mu lotne narty dał. .J. 1 

Rozsyrflutie nam zaba- mogę tam z tobą póJść z.gadza Się kal Pójdę w góry ,wiatru szukać l A nad ranem znowu w tany po ~~i 
p 'J Antek. - Oho, szukaj wiatru w polul - mówi skach skoczył wiatr, aż mu w stracbtlrj(' 

wek moc dookoła' Sródmleścle Antek zna nlenajgorzej. stary góral ,żartem. skłoniły białą czapką szczyłyTatr. I~r 
.... .wIllWl ________________ Nieraz przecież pomagał Ciotce nosić bie- Ale Franek jest uparty: tami jak skrzydłami śmignął Halny w:) 

liznę do magla to z tego, to z tamtegQ - Wiatr sprowadzę, jakem Smoluch! żny pył: .;'~it 

Pierwszy śnieżek 
Pierwszy śnieżek 
za ' 'kofnierzyk 
wpadł. ' 
Jaki biały 
w koło cały 
świat! 
Idzie gr'ud.z.ień 
niesie ludziom 
mróz. 

.. Trteba w piecu 
ogień niecić 
już. 

Pal, ogieńku, 
pomaleńku, 

drwa! 
Niech tam hula 
kuma-zima 
zła 
Niech na dworze 
idzie z mrozem. 
w tan. 
Przy ogieńku 
tiepluteńko 
nami 

Wanda Gr.odzieitska 

domu. Ale Wicek prowadzi go dalej w zu~ :- l do nóg przypina narty. - EJ, co waTt e dobre narty! Dzl~iii 
pełnie nieznane dzielnice. Minęli już długą, Tylko śmignął, w oczach mignął, ~ż ku- kroków - tysiąc mil! •. iU~' 
gwarną Piotrkowską. nawą sypnął śnieg. Dolinami, pagorkamL Wanda GrOdZ~, 

m , , ., - .,1~"1, 

Zim ., 11'1 r~ ,-4f) No, smyku, maSlierUjdOłóZl<d·~· .., a ,U ~ zawołał dziadek. - Jutro, jak się .~: 
wyśpisz, pójdziemy do ogtodu. 't· 

Ignaś zawszę letnie miesiące spędza. na reszcie, to ·taki był blady i. słabiutki, że Nazajutrz, zarąz po śniadaniu .1.lbr~, 
wsi u swego dziadka. Dziadek les,t ogro- I się ledwie trzymał na nogach. w swój ciepły, barani kubraczek i P 91" 

dnikiem. Ignaś chętnie pomaga mu w pr·a~ Koniecznie. trzeba go na wieś wy- szukać dziadka, który już dawno brł~ 
cy. A gdy zaczyna~ą dojrzewać w sadzie słać: Świeże powietrze, dużo mleka, a za dzie' . 'i' 
owoce, to już prawię wcale nie_odstępuje parę tygodni przyjdZie do. siebie - po- . Czy to t~n sam ogród, czy ~1e\1 
dziadka. Ale, na jesieni trzeba wra,cać do wiedział pan doktór. • 'sa.m? Barwne rabatki pokryte Śf11~!~e 
miasta, do szkoły. Odjeżdża więc Ignaś . Jak na wieś, to oczywiście do dziadka. Zamiast krzaków róż S'terczą stOPI', 

z koszykiem pełnym owoców. W szkole POjechał więc Ignaś zakuty w kożuch ba- wiechcie. .je~t ' 
nieraz opowiad,a kolegom o wsi: rani i w wełniane chusty. -..:, Jesteś już, zuchu? Chodź, p0Jl1Qgi05' 

_ Domek fest tam niewielki, ale za to Dziwnie jest teraz wdziadzlusiorwej mi tu trochę - odezwał się znajorJ1Y~j •. 
jaki ogród, jaki sad! W lecIe znów tam .chacle. Wesoło trzaska ogień w pi'ecu, To dziadek coś' tam majstruje ~r)~'Vf 
pOjadę. mała lampka rzuca jakieś dziwne cienie. noroślach. Gdzież się jednak pOdZl~j~' ; 
. Ale do lała było daleko, a tu zima nio- Bahcia siedzi przy kołowrotku i przędzie dy, wysoko ,rozpiętet}8 ścianie.' chr,~\i' ,~; 
sła z sobą swoje śnieżno-lodowe uciechy. cie~iutk~e ?iteczki ~ tego lnu, co, tak śii- Niektóre pędy przycina ,się p8 sl@f!i4: 

. Każdą wolną chwilę spędzał teraz Igna,ś czme nIebIesko kWItł late.m. Ignas ~ tr~-. Inne znów trzeba dobrze okryć'opf?, I 
to na ślizgawce, to nil' saneczkach, to na dem wylazł ze· swe'go kozucha, napIł SIę żehy nie zmarzły. Teraz właśnie pC.' f;~'" 
ws:pania,łych zabawach z kolegami w śnie~ ~ie~łego m~eka i .cIekawie. ro~efrzał, po IWiam to oktycie, bo widzę, że się,trO ; 
gu. "Latał", ; "latał", aż "wylatał" sobie Izbie. Na połkach I na; szafIe lezały rowno popsuło - objaśnia dziadek. 
zapalenie płuc. Całe święta Bożego Naro- poukładane jabłka. na ścianach suszyły I . 
dzenia przeleżał w łóiku, a gdy wstał na- się całe pęki ziół:.' (Dalszy' ciqg na str. ,6-ej) 
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F-ma uJ. Woźnica" 
PIOTRKOWSKA 126 (2354) 

DZIEN~IK ł.OD%ltł 
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~ BE ~ 
'guowo-wę.glowe :i gazow-e 3-1{lałnikowe, z pieka,rniakamd, OOgo9!to W)'IpO<Sa,żone. III 

łIB11 w d,obr)'1m malIlie, okazyjnie do Spl"zedMn.a. Biuro Te:chnic.zno-Handło,we R. J. , 
SCHMIDT - MADALI~SKr, Łódź, Pio!trlkowska 104a, m. 10, tell. 108~77. (Pap) • 

'. II === I === I === Ił === • ....:..-... === II === I === I ===~, === I ===.8 

l/S .. - .. 3.-
1/4 .. -" 2.-

SIr.J 

S,kl-epy p. M. S. slk'U[>ują Dlal!:o:mi,as1 bU'tcUk~, 
w mniejszych hlośdach. . 

DYRgKTOR WY'IWÓRNI: 
(-) J. PróehnicJd. 

(-fi-O~P-O~D~P~O~1~D-l-171~,~,,7l~1/Ił~AWł~lbl,'~~w~~~e~~~~ 
l'.: .., 14..:J AL " .Hl ~ "IlU" II speejalne szoferskie, .::imowe i ~etnie 
~ " . .- C ~ U) lI'ji\I L d'· 43 '~ HURT DETAL I ' (downie) " ulonowo , ~lU:.dB nu~ I " I " biuro sprzedaży l) skt Bł. Piotrkowska 101 , 

I wy~aje smaczne i' posilne:. śniadania. obiady i kolacje po / cenach przystępnych ~ OBRODąWA 74 ~ , 't~~:::,,; 5 

I' ,. - Wieczoremkonc,erł' i c;lancing , ~ 4) " " Gda6sik>a 30 

\. 
Obiad z 2 dań 45 zł ZAR~ĄD, '.. ,.1 V. POWSZECHNA SPÓŁD ŻIELNIA SPOZYWCÓW W ŁODZI (Ag) ~p) . h~~~~~~ill~~~WW~~~!, __________________________________ ~~ 

:... ..... ~ __ ......... ".". ...... _".". .... ~". ..... ".".".". ... "."."."."."'-".".".".'Ia.,..-".".'-..... -_ .................. - ........... 'V)._"!Io._ ... - 'filii" ,_ 
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CD 

J.6 drobn 
ODSTĄPIĘ garaż i sikład. Of,el1ty do Admini- AUTO p.ółdężarowe "TemlPo", trzV'kołO'We, na 
slracji pod ,,2395". chodzie, w dobrym sta'Ilie do sprzeda'Ilia. Obej­

rzeć można, Zgierz, RYlIlekKilliIiskiego, 11 {12, 

KROJU szycia • modelowania nowo,czesnym 
syst.emem wYuczają. Kursy Antoni~1Y franke, 
Nawrot 32/3. (22~O) 

1>r med. STANISŁAW BIBERGALspecjalista Z POWODU wyjazdu, s'Mep z urząqzeniem do godz. 12--13. (2371) 
chprób skórnych i wenerycznycb,po:wrócił: -,-. odstą:pienia. \\nad0Imo'ść:ul. Główna 50 m. ~:i'I"-_-_·"",------;"""---'-------Il\łASZYNY do ~zycia wszelkichsysfemó}v, !przyj-
Piotrkowska 134.' PriZyjmuje op 4-6. (1810) (235.'3) SIEDEM s t Oiliików kawiarnianych . ,Thon eta " :- mu,ię do repera'cji. Firma &>Iesław MaltUislak, 

. . 'g,przedam okazyjnie. Legl;onów 6, PeTfu.merla. Łódź, pjotl'lk.owska 189, tel. 147·95. 'Warsztat 
Dr KAZIMIERZ E'RDMAN chorolby kobi-ece 

,akuszeria. POlwróci~ ,i wzn,owiJ . Drzyję,cia, 
Sie.nkiewIc:za 31 m. 28. '''. (Kr) 

Docent dr OROTT .JÓZEf 2 Wal'lSzawy. 0 11:­
dY~uje w chor,olbach wewnę:trznV1ch w Łodzi, 

,Nawrot 72 m. 9, pmj,ie.dzi!aŁki. wtorki, śwdy. 
Zapisy 8 rail1,o. tel. 158-02. (22.52) 
e::::z 
D .. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznych i skómy~h Piotrkowska 
Nr 106. Przyjmuje od 8~12 i od 4-8, (A~ -

POSZUKUJĘ w c~rntrum mia:sfa pokoju' umc- (2137) reperacy jil1y na mi'ejscu. (Ag) 
IbIO'WllInego. Oferty do "DzdelUlika Łódzkiego" 'i 

sub "Dzienniikarz". (R) KUPNO - SPRZEDAZ pa,tefonów, !płyt gramo- ZNALAZCA 'Portfelu z dokumentami na na,zwi-
fO,llowyoh oraz iUSlŁrumeOltów muzycznych. 6_gD sko Piętow-ski Stefan, proszony jest usilll1ie o 

POKÓJ z >kuchnią, .słoneczne, wyg.ody:. Włochy, Sj'erlI:mia 21. (AgI ooesłanie szczególnie f.o~,ograf.ii d zie.ci , które z 
Wa'l"SlZaWa, zamien:ię na podobn.e' w Łodzi. Ofer- == tpłooącego miesfkanl'a, w \Varszawi(> uraIŁo)Va:ne 
Ity, do Administracji "M. M." " (2383\ TRYKOCIARSKĄ mrusz)'IIlę lO, saneczkową w były do portierni Dyrekcji Monopolu. :Ty'tomo­

dohrYIIJl staJnie ku,pię zaru. Tel. 152 ... 22 od wego. Łódź, KotPerni:ka 62; z,a ()de1brall;em zwro,­
ZAMIENIĘ 6-ciopoJwjQ:we mi es zikanie , centrum (2359) hl. Kos,ztów zł lłOO. (2382) 
B . 3 l' d' L d . I !g~o:d:z~. ~1~3=1~9·:"--___ ---,-_-,,-__ ---::--...:--~~.1~'::~;;;·:;;-~==::::--;;::;,::::;::;:-·;; ,ytolmla, na rpo Wje z wygoI aml w Q, ll.,. 

Wiadomość: N a rutO'\vkz a 8. Sklep warzyw, OKAZJA folel 1ech -,de11ltY'sltyczny do g,pr.zeda- imONISŁA W Kryszyński, Paderewskie.g<>, 3~, 
C',' k (2391) , . (234",) ,uniewaJżnia zgubi.ane dO'wo'lly: ksi,ąźeczkę wOJ-Jt.a,g;rR . nl·a., P'odrz,eczna 7 m. 32.·" ( 67) 

skową :i lPalcówkę. 23 
Dr med. GUSTAW MARKiEWICZ. s,peciali,gta POSZUKUJĘ 3 pokoi z kuchnią z wyg,odaflll>~ w 
choróh weriery,cznych i skórnych. Plo,trkow- śród:mieśd:u. Bwentualny 'remorrtprzeprowadzę OKAZYJNIE kupi~ .tapcz~ w dob~ stanie. CZOJA Wła~ysław, Suwalska. 5/6, unie'\vazn~a 
ska 109. m. 6; (2227) na własny rachunek. ,Pośredniotwo wyna.gro- Wiadomość w aJdmmlstracJl pod ,,2366. (2366,1 zgUlbi.olne kartki źVW1nościmve i dowody OS.oibl-

dzę· Zgłoszenia pod Nr tel: 138-01 i 215~34. ' " IS1e, znallaz,cę proszę o zwrot. ,(2353) 
1>r med. E. MIiUJLICZ ze Lwowa, lekarz-denty- (2390) PAPIERY, artykuły i:pJtioHg,a~of'skie, kU'Pię. Siu- , , ' . ,. 
sta, s,pecjalista w leczeniu chorób d:7.iąseł i ja- d e elki , Łódź, Pi.at!~koW!s>ka 44; (Ag) KRAWIEC z WarslZawy, Piotr,kow,ska 220, P!Qltr 
~y usbnej. Zawadzka 17. (Ag) DAM 50.000 ZŁOTYCH z'a s,alę fabryczl!lą, wy- Fromeoki przyjmuje wszelkie stalu,nikr. da.In,,s.k{)-

miar 40X20 m. Zgłoszenia: Biuro- Ogłoszeń ENNIKI JAN' , . . . t we , POSTRONKI LINY WORKI I SI , męskl'e Br'\11l'zesv na zamOWlenle Ig{) o' . 
• ,PI""s,a", PioILr,ko\Vlsrr{a 73, telefon 203~65. (PrJ " , . J'-,' ' '. (2380) ~ FILIŃSKI, Pi'otr!lww:Slk.a 37. (23'82) 

'Dr Anatol MIKUŁKO, sPJ\,cjalista choróh ko­
biecych, przyjtlluje od 3-6 po poł. codziennie. 
Bandurskiego 8. . (~) K . d . upno l sprze. az PRZĘDZA RYMARSKA, SZEWSKA i slIPagaty ZGUBIONO kal'ltę rejesJtracyjlIlą~Kl!, LublilIl .:-
1> .. med. WIKTOR PIESKOW z Wilna - cho- . JAN FILIŃSKI, PiO'tIikowska 37. . (238~) mi'a'sto 106. ROizental Izrael, CegleJlnlana \2,,385) 
rohy nerwowe i wewnętrz Ile (przemiany ma- SPRZEDAJEMY makulaturę. WiadolIJlo,ść; 
terii) przyjmuje 2.30-5, ul. 11 Listopada 12. Piotrkows:ka 96, III p. pnkój 307. (wij ,.GAł"GANEK",Pracownia WJlkwillltil1ej Bieli~?v JARNOTOWS11"A, 'Janina" Zel'Omskiego 23--,11, 

/, (1477) Damskiej, Pilotr'kowslka 72, "Grand Hotlel • u, oIk 
- 'l l\'lASZYNY do pisam:ta _ Ucz,eni:a _ szycia., I piętro., P.oleCamy duży wybór gotowyoh ne- unieważnia g,kradzione, w., Skarż~"skud" umm-
'h ZKIEWICZ " W' d cz'y. ' " , ' (Pr) ty ślubne i m~trY'~,.i, dZIeCI; , (2388) .ur PIETRAS . <, zarszawy -:- SiPec]a- R~dia. Kupn-o - sprz'edaz - naprawa. Ra -
lista chorób uszu, nósa, gardła. Sienkiewi,cza n. wańska 4·-6. (Ag) GALANTERIĘ. Bieliz,nę lton)'\S'tllie tpoleea Fe- I;łRl."CZESY s.pecJa,lnre wykon:nje. P,ioih1kow-
Przyjmuje: 3-4 i 6-7. (1665j likis.Aszyk Łódź Nowomiejska 5, Ite1. 16&-15. Sika 176 IID. 12. (PAP) 

WIECZNE pióra _, W'szy,stkich ma;~ i , syste- I , ' , (PAP)' , " , ' . 
1>1' EDWARD REICHER, specjalista C'horób we 
nerycznych i sk6rnych, powróciŁ P{)łudn:ilow~ 
~r 26. Przyjmuje od 2-5., (Ag) 

))1' med. HENRYKTRAWI~SKI, chirurg, wzno­
~ł przYJęcia, Piotrkow$ka 181. (2384) 

Dr med. I. VOGEL Z,e Lwowa. sll)ec'ia~i,s't.a Cho­
róh kobiecych i akusz,erN. Zawadzka 17, (Ag) 
......... --
Al(USZERKA 'Wojtasiie'Wi,cz, abiturientka 

:mów - stal,e kupuj.emy' - nawet [)Ołamane, CEROWNIA ArtY'styczna przyjl~uje wsze~kle 
Piotrk<O'Wlk'a 148. (2376) / ,ubrory do rep,eracjd. Sz,oitinow8, Piotrkowsk.a 30. 

Róż D'e (PAP) 
IOL Y do maiszyń1 po,ńcz'OIswilczy,oh. ozęŚci i:tp. 
pl1zybory kun:>1my ... tIrom'. Sródmk~jska' 22., .' '!01k l "TRWAŁA ONDULACJA" e1ekitr!CZ1Ul :,w~na:·. 

(Kr) MŁon'v, ener.giczny, posf.adJ!lJący d~'Z'Y. ~ a tpal'>owa, ikoIIllPresolwa. Farho'wame, !()z.Jaśman~e 
f " handlnwy:w Gdańsku, oczekuie powazneJ 'Pro- wło!Sów. Szyblkie suszeni'e. WILENSCY FR1_ 
WKRĘTKI ,do drzewa, i~ne Wyloby śt;1bowe, pozycji. Bieleckki KazimieJ;z, Gdań>sk-Wl'zeszcz, ZJERZY ZAMENHOFA 1. (PAP) 
siprzedaż urzędowa i komercyjna "Spółka Śm- ul. DaJnusi 2a, m. 3; (2364\ .. ___ • ____ • _______ -,, __ łIII! 
bmva", Łódź, Śródmiejska 6, tel. 139-33. (1927) ___ ' 50 I 

\Va'rszawsk1ei Szkoty, Prof,esora' Oromadżkie- KETTELMASZYNĘ _ 'zczeplarke, in'!1ą nawet 
~ przyjmuie - p.omorska 43. (2024) uszkodzOO1a kupię. Wó1czańska 13. dozorca. 

STOISKO do wydzierż,awiern:a Dla Zielony,m 
. 46-2 J Dwas Ryn'ku, wiadomość Llp~a ,. 

Poszukiwanię rodzin 
, ' _ ... , .... ~ ..... u ........................... ," ................................... uu············· .. ·7· .. ··~ __ 

....-- (2258) 
Zaofiarowanie pracy 

KURSY HANDLOWE,~z~mowshl,e;~, Piotl'lkow~ lITO BY wiedział o Sltanisła-w1'e Kiimku farma­

~RZEBNA służąca z got'Ow'aniem, S'tanisł'aw 
lęgi, Piol[,,:'k>ows,k,a 35, s'ld'ep.. (Kr) 

~KTYKANT inteJiC1entnyp~,tr.zelbny natych. 
llttast K'sl"ęcrarnia O,~wiata", Piotf1ko!\Vlsika 182. 

• .b ", (PAP) -

KiiPIĘ skó~ki fokowe l mne futrzane. ski':'d 
fu,ter. Antoni Bryczkowski, Łódź, Piotrkow· 
ska 36. .~ (16851 

k 125 'przyjmuje Je5zcz'e Za.plSy na kurs <:eucie, ·iProszę zawj,adomić: Łódź, Piotrkowska 
s, ,a , • '. ' . (2363) 76,G~rtner. (2338! 
1:~s~i~ę~gO~1:,~~O;SC~1~· ...... · __ .. ~ .... ~~~~ ... ·1 
KAP~L~SZE damskie, lnęsKi~, fall'<)nllje, odśirie- KTOItOL~IEK wie co'~ o losie Stan~sława wc­
. rabia _ pracownia kapeluszy A. St.eg~ toJlda KlaJsa; lp,rzebywaJącego .w obozle Mat:hau­

RADIO w dobrym, stanie kupię, Siudecki, . Piotr- z~, ~r~~a, Łódź, Pomorska 4, (przy Pl. Wolno .. sen, a osta'tńi(1) 5 lis~o'Pada 44 l:" [[)T~e:sł.aneg() 
kQłWŚlka 44. I, ., (~g)~e: l" (Ag~) dlQ GU$eIIl.lPl'Oszony J, ęst o iJilowladomlemero_, 
SZAFĘ hibliotekę kupię. Piot.rk.owska . 121. S<;I). \ , dzii!e&w. L6dJź. UJl. FełSlZ!tyńSlk., (daWlll. Wiznera} 
m. 38. Tad. Koziej. (2351) BILAltDY, bile, kije, r:~onpr, toczen{V. bil,' Nr 23. , ' ,,'. ,(2386) 

Lokale DO SPRZEDANIA na'tychmiasit mecP.aniczn~ przyb~'ry., Warszawa. Sieroka 20-5. (~grs) , p I ke ' • . , 
- 18/12 {2340} howskl Joz,et OSZU IwanIe praoy POSZUKUJĘ sublokatorski pOKoik, dobrze za~ wytwórnia obuwia, NaruJt,o,wicza e; , 

'Płacę. Oferty: ,,2392"'. Admiuils'tracja. (2392) ŚWIECE ch.oinkoiWe (lPółwo:skoiWe), pocz,tów~i KURSY Ir. "Dąbrowskiej';';" Andrzeja 4, prty:j- NAUCZYCIELKA przygotowuje do gimnazjum, 
---..,. " . " I. . d '- l· . ik we ""ocenach naj_mują zgłos'.Ilenia, na nowy kUf~~ mhasza.foP1

- u,dzi'elaangieI,s.kć:ego:. 11...go ,List,opa:da' ,51 m. 4. 
OO$TĄPIĘ sklep za zwrołelIl1 KOs:z.tów,rem.o'Il- s~ląteczne, ,oz' o:uy. -c 10m ()'. ,1" Bazar Ka- sani,a,: angielskiego, stenogra 11, an l' ~6~ , (23701 
tu. P ł d', ' pl"zy Pio [rlk o'wslkJ: e i. Wiado- mższyoch. v'V y.,vllrma, de.woC,lona' 11,." ' (Art'l i przygotQwawCZY~ , )35) 
łIl' " o u mOlWa J ' ' 2396) tQUc'ki".Łódźt Sienrkiewlcza 49. 1):;, 

()SC. :Ka'm,~eIlllla 5 9p 



Str. " 

KALENDARZYK HIS10RYCINY 
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S*"W. '\'.':s:~os~,>wa.· 

GRUDtl!A 

6;') nrzccl ("ln'dll<('r>l 1Jro.r]z:j s·;(' flo("la rZ\"I1l­
"~i -. Q!'.:'·~ml l·'hceus Ho;.'~Hus (l-101'.:1cy) 

1865 l 1"0.;1·,) t,~,~ \Y '1':1 wasi ('·llllS na i wy.]) i I ni,ej­
szy k(),mlp0Z\dor Finlandii -.}oan Sibe­
Hm, • 

t963 Em3rł \Y R,.i"hl·()l1 angieIs'ki filo'zor uh:)­
ni;Slla H !',.J.N'l Spencer. 

19mJ tTrocz;'s:oś(ó po.4wtęteniH portu gdyliskie_ 
go i {)lwarcic i. zw. slre~·y wOlno·cłowej. 

WAŻNE TELEFONY 

\Vojew Urząd Bezpieczeństwa 
Miejski Urzi)d f3pzpieczeńsl wa 
Powiatowv Upali Rpzpieczeństwa 
Komenda Miejska \10 
Pogotowie Ratunkowe ~vliejskje 
Straż pożarna 
Biuro numerów 

DYŻURY APTEK 

tel. 
leI 
tel. 
tel. 
tej. 

_ tel. 
- tel. 

252·i2 
11961 
130-01 
253-00 
104-44 

8 
199-0(] 

DZ'isi.ejszej . no~y d)"żUTIlją aplteki : nemhi~-
1ińslkiego (Andrzeja' 28), Szymańskiego (Ro.kL 
cińslka 6), Zundel·ewic'za (Piolr,ko'ws'ka 2,5), 
S,łliiIldenbucha. (Srebrzyńslka 65), Kasiperlkiew:­
eza (Lian·a'Il'ows.ki eg'o '12). 

TEATRY 

Teatr W. P. (Cegielniana 27) godzina 19.15 
.,OSltrożnie, świeżo malowane!". 

Teatr Powszechny TUR . (11 Listopada :H) 
godz. 19,15 "Pan Jowialski". 

Teatr Kameralny Domt: Żołnieua (Pn:ejazd 
Nr 34) godz. 19,15 "Pygma!ion". 

Teatr Syrena (Traugutrta li) godz. 19,15 ,,~li­
łość i p.ropaganda". 

Teatr Komedia Mnzyczna (Nawrot 27) godz. 
19.15 "PodwóJna buchaHeria" z udziałem Sra· 
nisławy Piaseckiej. 

Teatr Gong (KiHńs1kiego 124) godz{ 19. "Ra,;z 
na lewo, ra,z na 'Prawo". 

KINA 

"Polonia" (Piotl"kows.ka 67) - "Pojedvnek". 
"Tęcza" (Piotrkowska 1081 - \fściciele L.u­
dO'W1i.". "Włsla~' (Przejazd Nr 11, "Stylo­

,wy" . (Kilińskiego 1231 - Kiedy jesteś za~ 
ko~,hana", "Bałłlyk" (N a rutow'icza 20), "Gdy-
nia" Przejazd 21 "Poj edyne,k ". "Włók-

DZIENNIK Ł6DZKI Nr 156 (166) 
" 

NIK SPORTOWY IAkcja gwioldkm~o dla ŻOtn:erzo. 

-----------------------------------S W żałobi~ 

Zhli1żaja się Świcla Boże.!.(o ~~lI'{)dz(,l1ia ... 
Pom'z' pierwsi':; o>bch(),~lzić je ht:clzieIIlY «. 

w Y'zw 010 11 ej z ni(~woli niplIlicc,ki'cj odrodzo,n e.!, 
I Oj~zyźnje. I~o :'n~ l?i('r:,"szy b~dz~e ()hell~)dzl'~ 

ŁódZiki Kilub Sporfowy okrył., się zało1:lą gi:mnastyczną w sali przy ua. SienkieWicza i gWHtzdIu: rownll'z Z{.łlll<'l'Z po1'!':1 - nie " 
z powodu p:zedwczesnej śmierci dwóch nr 46. . i o·gn·iu walki z1>rojl)('j, nif'j)'od hl'zeJll;tni,e!:J 
zasłużonych. członków swego kllubu. . Bliższych info'I"macji udziela sekretarz i hp~'lI~ie:'I1{,) 1~S1knol~'. (~o kraju '-- lecz na WOI: 

Zmarł śp. Józef PfeiHer, b. członek za- LOZLA Eugeni!U'sz WardzińS'ki w Ośwdku! Ile:, .lUZ Zll~l!ll .!H.)lskil'.l .. \1(' g-cl~·. nall1_ dane b~ 
rządu i kierownik s€,kcji tKS. Pracował WF przy uT. Piotr:kowskiej 113. i dZ.I: S1pt:dZlc :\\;Jl:Ia w ot·()('zerlltl s":ych [Ja3~ 

. .' I b1Jzszych - Z(hlliPrZ, slrz(' .. '~acY granic 1 Polsl,I,. 
on przede wszystkim w umiłowanym przez \ ' . '. , . 
siebie ,~porłem kola.rskim. Był odznaczony SZERMIERZE WYJECH.lU.I DO KATOWIC naszego ~wzpipezPlb: WlI i .ład II. "I'(;dzi HOle, 
dyplomem honorowym oraz odznaką srebr Wczoraj wyjechali clo Katowic sz.er:mie- NaT~dZl~nl(', nl~ pHSI('rt.l.nku. da!e,ko (Hl ,swe.!' 
ną Polskiego Zwią:zJku' Kolars:J.<iego. Sport rze Łodzi którzy wezmą udział w o:ngani-I' rodz.l'llY:, lotez, z O,kaZ.ll narl('hmlząey~h SW~~~ 
kolarSikiz powodu śmierci tak zasłuż{)nego ych iSltr tW dh szermierczych powmIl'lsilTlvdae "nT a::!. na~zvl\U UCZlWlom g 
działacza sportowego poniósł niepoweto- S~'Wkn m oS' a' [hOkiej wd~ięczl1oś{'i i mi.tc;·"·ci dla \Y{)js'k3 

~9 a. . .. h l' t' P{)lskiego, ,'vinniśmy z wszdki'ch sił p{),móc 
wa~ą stratę· _, z ern;:ł'erdz e,. naSI WYFJeckl R IL w. ,nsika~. ęPUK j'~-I w lIrzą.~(izenin trady·cyjnej gwiazdki (.Ila ż{)rnie;-

Dl'ugim ciosem dla LKiS.-u J' esi śmierć c' Im ~łK a z e ,pOIl' o apln l aZl l ~.-' ~ k" R· ... b' "k'" '··S ' " k·' - rzy, która h(:dzie svmhole,m jedn{)ści wojs,{a. 
śp. Kazimierz,a B,'zez:kiego, którzy przez mle,rcza, y 1'0 l l zczerpans 1. ,j slpoleczeń;;.lwa.' 
szere'g długich lat u, racował w klubie _ \V \Varszaw/ie Ipod pro,lck:,oratem pn·zyd(;J1-
przys}:arzająlc' jeg{) działalno·ści nie jedną. P<?,GO.N - WID~EW ., ta KBN ob. Bol('st~l\{ł'a Bif'l'u'la po\YSlał Komi· 
piąkną ka,rtę spo'rlową. Jutro, w medzlelę na bOI:siku ZJeclnoczo-/. tet .,Gwiazdki dla ż{)łnierzy :j ich rodzii1. Ko-

nych o . .godz . .11.30' o,~bę:dzie. się mecz t<;>-mitet 1en' ubworzono zini'CJ~łvwy Zarządu GleJ.; 
warzysJ.o w ~lłce noznej mIędzy pOrgomą wlle,go Towarzys'[w.a Przyjaciół' ŻolniPTza.. . 

"SUCHA ZAPRA:V/A" (Cho,jny) a Wldz,ewem. o godz. 9.30 odbę- Żołnierz nasz musi 01(!'C ZU l:, Żł~ naród IJlyśh 
W najhliższych dniach lekkoatąeci Ło- dzie się I;>rzedmecz drużyn rezerwo,wyah i 'Pamięla o nillll, że c].oeenia jego trud. Dla-te' 

dzi ro~oczną' tak z,waną sluohą zaprawę tyoh Mubow. go' kalżoy obywalel w miarę swych sił, z całe-

------------------------------- go serca złoży da,r na gwia,zdlkę dla żołn:erz~: 

5.':""'" ki- .rozładune·k 'wagi DRa 'w' ~=~~~~~,t):C~I~e o~re::~l:acj!e'~:,~~i~~~O:e, ak;;~ mm :: dy załogO/we fabryk, studenci wjższyc-h uczelni, 
mJ.odz.i-e.ż gimna·zja,lna. ucz,nio'wie i ooztmniCe 
sz(kół ip-Owszedmvch, harceTstwo i1tp. Wszyst­pnrwcz'Voi się do USDr~WDienia IraDs~orlD kolelo • ..,o 

Ze wzi9llędtu na centmlne położeniełó- boru. W zwiąZku z tym zagadnieniem de-
d'zikiego węzła kolejowego, przez który legat NrudZ!WyCZajnej Komisji Rządowej 
przebiegaj'ą linie łą'czące śląsk z mOlfzern dla Spraw Transpor:tu i::ruż. Czesław Ba-
ora,z Wars'z.awą i jej zapleczem, przed Dy- biński zwoł·a,ł w dnm 6 bm.w gmaohu 
rekcj-ą Okręgową Kolei Państwowych w DOKP konferencję, w której wzięli udział 
Ło,~zi. sioi poważne zadanie, jak najslkute- przedst-awiciele przemys,łu łód!z!kiego, in­
czme<Jszego 'usprawnienia transporJiu ko- sty,tucji i organizacji, korzystających Z 
Iejo,,",ego. Na DOKP - Łódź o,i'ąży obo,wi'ą 11ransPQrtu kolejowego.. W wyniku <;łysku· 
zek doS'1arczenia w ci,ągu każde'go -dnia I "ji zebrani doszli do ",rniosku, że zagad-
1.500 opróżnionych wągilaTek do granicy "ienie szybkiego· rozładunku Jeży w m", 
DOKP .,.. Katowice. ZllWOŚCl poszczególnych kon±lrabenfów i 
Wywirązanie się z 1'ego zadania jes't za- przy współpracy z DOKP da s,ję przepro­

leżne nie tyI;ko od DOKP, lecz również wadzić. 
od poszcz8igólnych firm i i n.s1tvtu ej i, kfiÓ- 'N zwiazk't ze znieSIeniem godzmr pc 
re k();rzysilają z transportu kolejowego. li(~yjnei, beczie się 3.tol'owało wyładunek 
Chodzi mianowicie o jak naj szybsze ro·z- przez całą dC'bęwe wszystkich wypad­
ła,clowywanie otrzymany;ch ńransportów, .i.~c..ch, jeś.li to lyilko :.::ęc:zie m,)żliwe ze 
co pozwoli na większe wykorzystanie ta- względó~~' ~echniczt'lych 
W 2UZ sa: Na zal<vrczenie inż. Babiilski poinfoT-

l·i.'ował zeb:ć:Ity,ch, ze' R; ąd pOSltłnow.i u 
\V dniu 9 bm. o godz. 1~ w sali ooczv1owej normować. ~c..9adnienie !oZlłaclJunk.u, 'ryzna 

s,P. Wyd. "Czytel1ni1k", n,l.. PiOll:irkowska 00, od-c:zając zaS3.rlniczo 6-cio godzitm { okres 
będzi,e sie !pią1y kOlllcert pOlpuila.rny "Czytdni- CZ?SlU na J&9C. wykonanie. Po up~vww te-
ka". Grać !będzie trio W:Hkomi<rsfk.:ch: go o,kresu pobirerać siq będzie 100 zł t'z,w. 

Mari'a Wilkomir,gika - fortepi,an, po.stojOW6'gO :za 1 godzinę .. POJ up~'ywie 24, 
Wanda WHklOlilli,rslm - ~.krzypee., a w wY'jątkowy,ch wypadkaoh po upływie 

ki'e te oJ'lgauiza<:.te .j instytUJCje winny niez'W'ło' 
czn,je porozumieć się z Tow. Pnzyj. ŻołniertlI 
(ł~6di, PliotrtkOWIS'ka 97 I p.) i uzgodnić ~"ą 
wS'PÓ'łIpra~ę z TQfWa.rzys'twem., zade'klaTO'WllĆ 
'Sw6j u,dz,ial w a:kcJi" wSipółdziałać w llrządZJl­
rni'll olbchodów wigHijnych, Ibmć czyn:ny ndztaf 
w orga·nizacyjnych pr.acadl To,w'R'rzy!sł,'Wa 
i wręczeniu ipa~z,eIk żołnierzom. Ofia·rooa:wcY 
:przede wszy.~!lkilIl inłodzicż winna· do paczek 
załą~zyć Ikrótkie serdeczne listy z po,zdro,wie-
n i'ami dla 'SfWoi,e'h braci -- ż'ołnierzy. 
CZ:łiSU ipOZ~rtSt:lło niewiele. Akcja.· ,zbiórkowa 

- według iinslrukcji, wydanej Iprz('z Gl. Zar:t· 
T: P. Ż. - w·inna być ukońcwna do 15 grud. 
nia. Nwstętpne dni rezcI'wuje się na 'PrrzygotC' 
wanie pacze:k i tmnsrport ich do posz.czegól~ 
nvch jednostek • 

Na 't e .... end,e Lodzi ulk,ollSlt}"tuawał się !pod rprtfJ' 
woonidwem wicewojewody S~dzińskiego Ko­
mitet Ohy watelski , :k:tórego zadaniem jest ~ 
§Cisłym poroz'umieni'll. z Wojew.ódik';m i Mie-J­
skim oddzi·ałCJIIl. T'jlw. Przyj ŻOłn. rprzepr(llWll' 
dzićna nas'zym terenie gwiazdkę. . 

Wierzymy, że p,oczynani1a Kom:tetu :mtaj{ll\ 
pełne zrozumi,enie WŚ'l'ód slpołec.zeń's'hva nasze.­
go mia:st.a.· 

TadeUsz Oleńskt niarz" (Zawadz,ka 161" "Hel" (Legionów '2-4) 
~ "Taj,em'Ili~a panny Brinx". ,,Rohotnik" 
(KiHlis.kiego 178) - "Zdobywcv Marolk:ka'· .. 
"Wolność" (Na,piór'kow,skie,go 16), "Roma" 
(Rzgowska 841 -:- "Była sobie dZ1iewczyna". 

. -Kazl!lillierz W:iłiko.mir·ski - wiolO'ncze>1a. 48 godzin, od chwili po'stawienia Lranspor 
W iprograrm:e: Beeit-hove'll - Chorp1m -:- Radl- tu, o He, nie z,ostanie on wyładowany .. '"ROZTAŃCZONA PIOSENKA" . 

malninow. nastąpi re'kwizycja na rzecz PKP. ' Pod tylI11 ty.tuł~m odbęd~ie się 9 grndni'<ł, tI. 
"PI'200WiOŚn1'c" (Żeromskiego 74/76) "Świniat"ka 
i ipaS'tueh". "Tatry" (Sienkiewic..;a 401 "Osły Al­
pe}ski~", "Zachętla" (Zgierska 26) "Gunga~Djll" 
"MUZIl" (Ruda Pahi,anicka) - .,Piotr Pierwszy" 

D:la czł{J,nlków Sp. \Vw~. "Czv.tel'lli.k", \~r,~t@ W d"- , f' . . ci b . godz. 12 w salI kma "Polonia", po'rane.k, w kt~ 
bez'płatny. • ~ypa . Koli .po~ ,orzema SIę PC?' oneJ rylI11 udział wezmą: Hanka Bidic.ka, a:ktorj{~. 

Ceny hiletów: 30 ,: 20 zł. (Wł) SyLUP.CJl
b 

3-k,rotme
b 

fdJrl~a takał l:ub In~~t.Y~u- Teatru KamcralncgiJ w Lodzi, oraz Jożeph Bil' 
IlllEIIIII!lBIGiIIIIII'F*lI!i!IiI!IlfDi!!lJ!iI!l!IIiliJJlilllll!!!lllllll!llilll'ill:llllliBllRII'!lI!lIllllllIllllil __ ~J~ poz aWlO~a ę Zle zupe me m<;>z_lwo- I'Crnds, s{)lisln .. halelu krÓ'lewlSikiej o!pery "\v AIl1';': 

Począ'te,k seansów w dni powszednie ° godz. 
16; 18, 20. W niedziielę i święta ° godz. 14, 16, WILEŃSKI TEATR łATEK (Żwirki 4-6) 
18, 20. - Kina "Pol'onia", "Wisła'\, "Bałtyk", gr,a ba!ikę ,,0 'Owia:zdc,e z Ni:eiba". 'W/ ni'edzie­
"Hcl~'. "ROl\Ila" i "Pr,zedwiośnie" rozpoczynają łę 2 Iprz'edSlta'W~enia ° g,odi. 12i 16 '1)0 poL 
seanse !pół godziny później. POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSY-

--'J-, _. TECKIE 
PORANK,I W GONGU" Z cyklu .,Ziemie Zachodnie 

TeaIbr "Gong" (Ki1i.ńskie;o 124) daje w sobo- Dr Standls.faJw K~an:~lki ~gloISi. ooczyt pt; 
tę :i. ni.edlzieJ.ę. :pora'lllki lpo cenach POlPularnyC'h.' "vyytyczne kolo,lt1,z,a:CiJl. Z1ie:tn Odzyska1nyCih' 
Początek porall1ków Ra.z na ile'W'Ó rraz n.a pra- dTIila 9 grurdma, w medzJ>elę o .'godz. 12 przy 
w 0''', o gorlz. 12." , (~) ul. Lind:J.e~'a ~, lUp.,' :sa;la 112. WSltęJ;> dna 

TEATR W "sALI GEYERA" ks'ztaką1ceJ Słę mJ,odZ1erz;y 2 z.f. daa 1,nnych 
W b t d 8 · . d . l d 9 5 zł"OItyoh. 

50' O' ę n. l w nIe zle ę n. bm. zo-
staiJIie 'P0w.tórzona arcywe:soła krotochwila 
Brandona. w 3 akta~h !pod tytuł.em ;;Ciot<ka Ka­
,rola" 'W wykonaniu .ze.S!połu scenkznego Św:e~ 
illicy Roboltniczej przy firmie Geyer. Początek 
'PrZ,edś1awienia O' godzinie 18. Sala wenltył()Iw:l­
na. Ceny miejsc od zł 5 do Z'ł 20. 

PRENUMERA"A PISM. 
Zwi'ązlki Zawodowe, ŚW;łet,uce, S:towarzysze­

ni,a, Banki i t,P. mugą prenumerować /Ws.zyst­
ade dzIenniki i czasotp;ilSma za pośreclnilctwem 
Sp. Wyd. "Czyte:lniik", Łódź, Piotr:kowska 62, 
Dział Prenumeraty, tę]. 180-74. 

PREMIERA PRASOWA TEATRl] LALEI\ PODZIĘKOWANIE 
TUR WszysIlkim tym. którzy przycz~niIi się . do 

Dzvś w slobo,tę, () godz. 7.15 wi!e:czoremO'd- uzyskania przez s'ludentów \VSGW IOikalu na 
będzi,e się premj~ra pru.sowa w1dow:iska s'tołÓWikę, s.zcze,g6tnie za,ś W1'ce:prezydem.to,wi 

leaJtnu· Larlek -TUR w saH CentraiJrlego Ro- l\1ialsta ob. Duniakowi, Pr,ezeso'wi Rady Olkrę­
botniczego Domu Kultury - TUR, Piortrków- g:owej Związków Zawod{)wydl ob. Burski.eoJ.lu 
s.ka 243. i Komendantowi Miej,skiej Mi1ic.i,i Ohywa;terl~ 

iW pwgrami:e: ,,0 Jasiu Brudasi:u" ,~ baj-. skiej kJpt Kemp,ie, sikładamy Itą dTo'gą s e'rde c z-

SCI korzystam~ ~ lrans,!?oTliu ~o!eJowelgo I Sllerdamie. \\1 programie piÓ'S2:1ki i 'II1onolO'~~ 
PKP. P~zy?zym .~lE~ to mewąlphwle ~'o u- humorystyczne oraz tańcecharaktcr"stvczne J 
,~prawmenl"a. akCJI trans,port~ na. tereme u- ludmye, p/Jrzy fm1epianie Z'Mgni,ew "Szy.mO'Il0' 
przemY's.łowlOnego węzła łodz,klego. wkz. . (2350h - --~~~ 

limow~ ubranif 
(Dokończenie ze st,I.4-ejJ 

Chodzi teraz Igna>ś, jak dawniej, krok 
w krok za dziadkiem i, jak może, tak mu 
pomaga. Strasznie mu żal roślinek, pew­
nie im bardzo zimno pod śniegiem. Mróz 
przecież porządny. ' 

~ Pod śniegiem wcale nie jest tak zi­
mno, jak myślisz, Gorzej jest bez śniegu. 
Bezśnieżna zima to prawdziwa klęska dl~' 
l'ośHn, 

Po obiedzie dziadek . pojechał do mia': 
steczka za sprawunkami. Ignaś sam po­
szedł do sadu. Chodzi, chodzi, prz}'lgląda 
się drzewom. Morele orze d domem staran­
nie okręcone słomą, . ale wszystkie inne 
drzewa stoją nag'ie, bezlistne. 

dziadek "nie wybiera się do sadu. Idzie dO 
szopy robić maty do i~spektów. Po chwil) 
wraca trochę rozgniewany. 

- Kto to gokpodarował wczoraj w s~6: 
pie? Słoma na maty porozrzucana, sznu(~ 
lĄl splątane... . 

Ignaś zaczerwienił się jak burak. 
- To ja, dziadziu... bo ja nie wiedzia' 

łem ... bo . ją chciałem ... 

Dziadkowi zrohił,o się żali chłopca. 
- No, nic,atim sobie jakoś radę. Ale 

coś ty robił z tą słomą? 
Chłopiec WYCiągnął go do sadu i t dtl~­

mą pokazał swoje dzieło. 

ka pióraM. K'oiw:na'cki1elj. ,,0 McrryJsi Paster- ne podziękowanie. . 
00" - brujka p'iór.a N. Gemda ~ przeklrud ' Bratnia. Pomoc SłudentówWSGW -'- O jej, pewne wśzyS'tkie pomarzną -
T~ Buj,llIi1ckielgo. OprH<oow.alni,e muzyczne: Ma- Prezes: L. JAS~'ŃSKI myśli I,griaś, Widoczn'ie dziadzio nie 

. - Myślałem, że dziadzio nie zdążył 
owinąć łych drzew. I bałem się, że 
zmarzną· .. 

.c.~.J.a_Z.a.~.~.~.*_~~gBo •. _w_~.ę~p_z.a_.~.p~~.o~~.z.e.~~~~m~~Ł~ __ - __ .I~I-S.e.k.r.et.a.~.z.:.H~ .• S.O.~.{.O.L.O.W_S.·K_A~zd~~ ub~~~w ~omę. 
I nie zwlekając bierze się sam do ro­

boty .• W szopie leży pełno słomy. Znosi ją 
Ignaś do sadu, owija dokoła prl'i i przy­
Wiązuje sznurkiem. Dziadzio robił wpraw­
dzie . p'owrósła ze słomy, ale to jest. dość 
trudno. I sznurek wystarczy. 

No an ,(ki "ZłO SZ'U 
Oli!;!'q mol'~u padlo 8 Żydów i 2f'o)uk'ów. 

Terenem nowego "wyczynu'" NISZ ~ala że :nie mi,eli z,amia:ru _ljlać P'oJaków, 
się" miejscrowość Bolesłalwiec w pow. wie-I sl*aw-cy ohyd.nego mordu. zostawili miej­
lUńskim.. Dd<:olD2no fa·m m(1l14de~sl'Wa na 0- scowej ludnośoi, 2 tysiące zł :lla urządzenie 
śiniu Żyd.ach którzy p,rzed niedlłlwnym im pogmc'bu. Wła.dze bezpieOZ'.eństwa 
CZlwsem po,wrócili do dO!1l'tu z obo~ów kon- wdrożyły dochodzenie. 
cem:raJcyjnych. 

Banda NS,Z wm.undQach wo,jskowych 
Wi,a'l'gnęła w dniu 28 bm. d,o mieszkania BANDA IIIGNACA" ZLIKWIDOWANA 
~OIW' S~1. i 2laiSlł.rzeliła pięć osób. Spr.1aw. Patrol MNiloji Obywatsls:kiej zatrzymał 
cy spodziewali się z,aJS.tać więcej żydów. przy ul. Ła;giewnickiej trzy podej'rzane 0-

DoWiediz:i.aWSlZY się, że po&::ostali mają soby, przy których znaleziono hroń pal­
~C!aiĆ do m1lalste-azka autem, ut'Ządzili na n,ą.' W tok.u przesłuchiwań ustalono, że 
nich .:na szosie zarSladzrkę. Nadijeźdia;ące wresz±owani należą do szajki bandyckiej 
a11lło pQIWiimo gradem Jml: spośród jadą- "Ignaca", grasującej na terenie Łodzi. 
cych 2la:bąch zo:siało trzech żydów i Po ni'roe do kłębka - zdołano przepro­
dwóch Poloków orm!: jeden P,obk Jl8:nny .j wadzić dal,sz·e aresztowa.nia, zamy.kając 

W celu w;icLoozntie zad.obunellltoWlmnia, pod kluczem jeszcze dziewiElć osób. . 

Zgrzał się chłopiec przy tej robocie, 
zwija się jak może, żeby przed powrotem 
dz~adka jak najwięcej d~zew OWinąć; 
Kudłaty piesek Kruczek biega za Igna­
si~m, poszcz~kuje, jakby zapraszał go do 
zabawy. 

- Nie mam czasu, baw się ~am - mówi 
chłopak. 

I pracuje aż do zmierzchu. Po zacho­
dzie słońca nie wolno mu już być na dwo­
rze. A .nazajutrz wstaje wcześnie: chce zo­
baczyć, co też powie dz.iadek, gdy zoba~ 
czy te drzewa, tak ślicznie owinięte'. Ale 

- Oho, to wytrzymałe rośliny, rnaja 
własny kożuch, który chroni je doskonale. 
Spójrz tylko, jaką mają grubą korę. A pact; 
ki... DO tu na gałązkach są już zawią~lC, 
liści. Patrz, jak ukryły 'się w twardych łtr 

skach. A te, co się tak lepią, pokryte ·s.a 
jeszcze żywicą. Nic sobie· z mrozu nie r~~ 
bią. Nie trzeba im słomy, mają własne $1" 

mowe ubranie, lepsze od twego koźucb~' 
Tylko nie)<tóre rośliny, zbyt delikatne )18 

nasz kUmat, trzeba ok,rywać. . 

Ogląda Ignaś gałęzie i' pączki. Nalpra~': 
dę, siedzą jak w pancerzu. Żal mu troC~ 
wczorajsze.go wysiłku, który poszedł. ,~~ 
marne. Dziadzio widać odgadujerny5 
chłopca. Uśmiecha się .wesoło i 'mówi: . 

- Zrobiłeś mi wiel-ką nies.podziMl'M; 
Nie wiedziałem, że cię tak rośliny obcb~ 
dzą· Będzjesiz kiedyś dobrym ogr(),~1'11 
kiem. A teraz rozbierzemy te jabłonkI. 

H. Huszczyńsk3 
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